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DZIEJE POLSKI W ŚWIETLE NIEPODLEGŁOŚCI 
Historycy Ł zw. szkoły kra­

kowskie] z Józefem Szujskim I 
'» ks. Walerianemx Kalinką na: 
[czele, ludzie sumienne! pracy 
•jBaukoweJ. choć pozbawieni or-
jlego lotu myśli, położyli podwa-
Mlny pod to rozumienie dziejów 
• polskich, które przetrwało okres. 
["niewoli I w znacznym stopniu 

włada społeczeństwem naszem 
{dotychczas. 

Opinję publiczna dla tego kle-
',lHnku zdobył, lak wiadomo,! 
młodszy od tamtych, żyjący śród 
nas jeszcze autor „Dziejów Pok 
ski w zarysie". Micha} Bobrzyń 
B̂ki. utalentowany historyk a za-

'yazem wpływowy w swoim cza 
sie pisarz I działacz polityczny. 

— Nie było książki w Polsce 
ani przed tern. ani potem — słu­
sznie, stwierdza > Józef Siemień-
sk; — któraby w dziedzinie dzie­
jopisarstwa większy wpływ wy 
warla. niż dwutomowe dzieło 
Buczyńskiego. 
• .Me cóż było treścią tejro dzie­
ła? Co było osnową zasadniczą 
wszystkich prac szkoły kra"kow 
sklej? 

Prace te. jak zresztą wszyst­
kie niemal nasze badania histo­
ryczne daty przedwojenne), po-
wrtawały pod znakiem pytania: 
dlaczego upadło Państwo Pol­
skie? Gdzie tkwiły przyczyny. 
(które to Państwo, ongi od mo­
r u do morza siekające, wyzuły 
c potęgi I na lup mocarstw oścień 
nych wydały? 

Utrata niepodległość! była 
zmor*. ktfu+ ciążyła -nad cato-
ks/iallem naszego życia: nletyl-
ko wżerała sie w karki kilku po 
koleń, uginając ie do ziemi, ale 
I dławiła Ich mózgi, przeżerając 
je trucizną pesymizmu 1 zwąt­
pienia. 

Dziejowy dawnej Rze 
• czynospolitej kończył się kata­
strofą rozbiorów. Już ten sam 
.tfakt. jak znów trafnie. podkre­
ś la tenże J. Siemieński. wystar-
czał do nadania całym dziejom 

'polskim piętna nadchodzącej a 
nieodwołalnej zguby. 

,t Skoro ostatecznym' wynikiem 
dziejowych wysiłków naszego 
narodu był tylko, grób. który 
pochłonął dawną Rzeczpospoli­
tą; tylko kieski, w które coraz 
Kłebici po każdem zapadaliśmy 
powstaniu, to synom 1 wnukom 
owych klęsk czemże wydać się 
mogło i musiało to wszystko, co 
mówiło o dawnej polskie! chwa­
le | potędze? — Szyderstwem 
losu. albo '— popiołem. 
' Jeśli jasne I wspaniałe karty 
naszej przeszłości nie wydawa­
ły im się kłamstwem I złudnym 
jedynie blaskiem pozorów, to w 
każdym razie przemawiały one 
do ich zmysłu rzeczywistości o 
wiele słabiej od kart ponurych i 
Ciemnych. 

Maciejowice 1 Ostrołęka, dy­
miące krwią porażki, mówiły 
silniej, niż Grunwald lub Batory 
pod Pskowem. 

Dawne dokumenty zwycięstw 

POWRÓT 
H M . KWIATKOWSKIEGO 

Z wnraisftw w Jaqosiawi< 
WARSZAWA, 2.5. 

Minister przemysłu I handlu 
Kwiatkowski powrócił wczoraj 
z urlopu wypoczynkowego w 
jugostawjl I objął urzędowanie. 

i* 

ZGON OSTATNIEGO SYNA 
Marii Konopni klej 

, WARSZAWA. 2JS. 
Ubiegłe) nocy zmarł w War­

szawie po operacji w szpitalu 
Czerwonego Krzyża ostatni syn 
Marji Konopnickiej, ś. p. Jan Ko­
nopnicki, ziemianin, w 63 roku 
życia. 

RZYM 2.5. Papież przyjął na 
audiencjach prywatnych blsku-
Pow RądoiisJtiego i Ókonlsw-
•kiego ; -

wydawały się Już tylko świet­
nym tematem dla malarzy 1 be-
letrystów. Rzeczywistość .co­
dzienna dzwoniła katdanaml nie­

woli | straszyła po nocach wid-1 mrocznym-, okresie, -wbrew 
maml szubienic, na Irtórych-stnąl I wszystkim wnioskom .' nesyml-
każdy. kto spróbował walczyć stycznym, świecił 1' nigdy śwle-
z przemocą. Ale •. -w tymlclć nie przestawał pewien mo­

ment dziejowy. który był jakby 
pochodnią wiary • w. niepodle­
głość,- przekazywaną z pokole­
nia w pokolenie: moment Kon-

Zamiana guldena gdańskiego na złoty polski 
Poważne refleksje gospodarczych ster wolnego miasta 

Trodna konkprencia z tania Gdynia, drożyzna zyc'a. coraz mniei turystów 
Od kilku' tygodni sfery gospo­

darcze i finansowe Wolnego 
Miasta omawiają na posiedze­
niach prywatnych i oficjalnych 
w zrzeszeniach I organizacjach 
gospodarczych i finansowych 
projekt zastąpienia guldena gdań­

skiego złotym polskim. 
Przyczyn takiego nastawienia 

sfer gospodarczych Gdańska. 
które naogól znacznie milej wi­
dzą w swych portfelach marki 
niemieckie niż złote polskie — 
jest kilka. 

Gdańsk jako port jest orga­
nicznie i nierozdzielnie związany 
z życiem gospodarczem Polski, 
zależy od naszego tylko kraju. 
razem z nami biednieje lub bo­
gaci się. 

Różnica walut między Wol-
nem Miastem i Polską jest bar­
dzo uciążliwa i niewygodna dla 
kupiectwa i ludności gdańskiej, 
stwarza bowiem potrzebę cią­
głych przerachowań, obserwowa 
nia giełdy it.p. 

Nie tułał leży jednakże środek 
ciężkości tej niewygody. Kurs 
guldena ustabilizowany wyżej 
złotego. 
podraża w znaczny sposób tycie, 
robociznę, koszty handlowe, ko­

szty utrzymania 
w obrębie portu, stwarzając do­
godną koniunkturę dla przedsię­
biorstw polskich, zawierających 
tranzakcie w złotych. 

Tej właśnie przyczynie gdań­
szczanie przypisują w wielkiej 
mierze szybki rozwój Gdyni I pol 
skich przedsiębiorstw pracują­

cych na terenie tego porra. 
i Drugim poważnym - argumen­
tem przemawiającym bardzo sil­
nie za wprowadzeniem złotego 
miast-guldena jest fakt, tó ceny 
w Gdańsku kształtują się znacz­
nie wyżej, niż w*Polsce. 
co odbija sie bardzo ujemnie na 
ruchu wycieczkowym z Polski. 
który przed kilku laty w okresie 
inflacji, stanowi! Jeden z głów­
nych dochodów dla drobnego 
handlu gdańskiego. 

Obecnie nich wycieczkowy 
przeniósł się do tańsze! Gdyni I 
na półwysep Hel. Kupcy gdań­
scy przewidują, że nawet przy 
dobrej koniunkturze gospodar­
czej naszego kraju 1 wzroście, za­
możności w Polsce, ruch wyciecz! 
kowy wzmoże 6lę do taniej Gdy­
ni. z pominięciem drogiego „guW 
denowego" Gdańska. 

Ale dlaczego właśnie po podpi­
saniu polsko - niemieckiego trak­
tatu handlowego gdańszczanie 

Dar prezydenta Estonii 
dla prezydenta Mościckiego 

WARSZAWA, 2.5. 
P. Prezydent Rzplitej przy­

jął dziś o godz. 11 zrana szefa 
sztabu armji rumuńskiej gen. 
Samsonovici oraz posła rumuń­
skiego p. Cetreanu. 

O godz. 12 obecni byli na au­
diencji : charge d'affaires Estonji 
p. Szmidt oraz attache wojsko­
wy płk. Jakobsem. którzy-wręT 
czyli p. Prezydentowi podarek 
od p. Prezydenta Estonji. 

Podarkiem tym była srebrna 
taca z godłami państwa I woje­
wództw Estonji oraz wizerun­
ków starych fortec estońskich, 
wyrzeźbionych artystycznie. 

W dniu jutrzejszym p. Prezy­
dent Rzplitej z okazji święta na­
rodowego będzie obecny na na­
bożeństwie w katedrze św. Ja-
na,-następnie będzie przyjmował 
defiladę, a w godzinach popołu­
dniowych sztafety. 

Na gruzach wyroczni delff ckiei 
odżyły starogręchie igrzyaka olJmpifsfrie 

ATENY, 2.5. W Delfach, staro-
greckiej-siedzibie wyroczni Apol-
lina, rozpoczęty się uroczyste Igrzy 
ska. które trwać będą trzy dni. 

Odegrane będą dwie tragedje 
starogreckiego dramaturga Ajschy-
losa, najstarszego z pośród trzech 
starogreckich dramaturgów kla­

sycznych z okresu rozkwitu litera­
tury greckiej.. Prócz tego w stadjo-
nie sportowym odbędą się zawody 
na wzór klasyczny. 

Igrzyska odbywają się pod ge-i 
lem niebem.na ruinach wyrxzna 
delfickiej w wysokich górach. 

zaczęli zastanawiać się nad zmla 
ną guldena na złoty?. 
Od wielu miesięcy płynie do Pol­
ski przez Gdańsk wielka fala 

niemieckiego towaru. 
Najściślejsze „obstawienie" cel 

ne nic nie pomaga. Przez gdań­
skie sito wszystko przedostanie 
się z Niemiec do Polski, a spryt­
ny kupiec gdański z łatwością o-
minie, w razie potrzeby, przepP 
sy celne. 

Lwia część dochodu Wolnego 
Miasta płynie właśnie z tego po­
średnictwa. W razie otwarcia 
granicy polskiej dla towaru nie­
mieckiego. 
gdański pośrednik stafby sie 

absolutnie zbędny. 
• Przewidujące kupiectwo gdań­
skie zdaje sobie sprawę z trud­
nej sytuacji 1 tracąc grubą pro­
wizję pośrednika'między Niem­
cami I Polską, .chce zaaseku-
rować swe dochody 1 możność 
Istnienia ną polu. turystyki oraz 
(wzmożenia zdolności konkuren­
cyjnej w stosunku do "' ' i in­
nych miast Polski; 
. Fachowa prasa niemiecka po­
święcała zagadnieniu zamiany 
guldena na złotego dość • dużoj 
miejsca. 

Sprawa oceniana była żarów 
no z gospodarczej, jak i polfrycz 
nel strony. Uznając korzyść ta­
kiej zamiany dla utrzymania do-
probytu Wolnego Miasta, 
Niemcy bardzo obawiają "Sfe zbyt 
niego wessania Gdańska w orga­
nizm gospodarczy Polski i ewen­

tualnych konsekwenćyj. 

W M A J O W Y P O R A N E K 

Malował WolclKh Koua* Z Antykwariatu K. Kaniewskiego, Nowy Świat 04 

stytucJI 3-go Mała rolni 1791. 
Rzecz znamienna I niemal zdtl 

miewająca: ta ustawa Majowa, 
której nigdy nic sądzono było 
wejść w życie I która pozostaw 
nie nazawsze tylko zadatkient 
niespełnionych p""»ń. stanowi* 
ła w ciągu lat siu kilkudzieslę-
clu, 1 aż po dzień dzisiejszy sta-
nowi dla nas naizrozumialszy 
wyra-z żywotności narodu pol­
skiego. iego siły ! zdolności do 
odradzania się. do samokrytyki 
i samonaprawy. 

To też wokół tej pochodni, la­
ka płonęła w świeconych stai 
Ie rocznicach Konstytucji Majo­
wej, skupiły się iuż oddawna te 
wszystkie w Polsce umysły, któ 
re, jak T. Korzon. Smoleński lub 
Kutrzeba, przeciwstawiały się 
zarówno szkole krakowskiej iak 
pesymistycznym Jej wpływem 
na społeczeństwo. 

Rocznica majowa w Swlado* 
mości narodu była protestem z 
roku na rok ponawianym nietyU 
ko przeciw zaborcom, ale I prze­
ciw tym zby,t surowym a iedno-
stronnym sędziom, którzy prze­
szłość nasza ubierali we wło-
siennicę pokutną ! z dawnych 
sztandarów jej chwały nazbyt 
skwapliwie wypruwali wszyst­
kie nici złota i purpury. 

Rzecz jasna, że to święto ma­
jowe, które w najnosenniej-
pzych latach niewoli poiło 'serca 
jnasze wiarą I dumą, nie utraciło 
i wymowy s«ej I dzisiaj, w s(oń-
jcu niepodległości, aczkolwiek 
'•wy ino w a* "ta stała" śle zupełnie 

L̂  Dziś nie potrzebujemy tuż wla 
yy w swoje siły | w siły swego 
•narodu czerpać z przeżyć prze* 
sz łoścl. 

Teraźniejszość nasza wzbita* 
telę wyżej I rozpostarła się sze-
;rzej ponad to. o czem śnić mogli 
jeszcze niedawno ojcowie nasi 
na gruzach drugiego lub trzecie­
go — -• tania*' 

Dzięki temu w dniu dzisiej­
szym mamy prawo, ale 1 obo­
wiązek, z Innego, szerszego t 
wyższego, spojrzeć stanowiska 
na przeszłość nasza: winnej my 
ślowej I uczuciowej perspekty­
wie ująć nasze wieki minione. 

I — przedewszystkiem — In­
ne pytania stawiać naszym histo 
rykom. 

Już nie będziemy Ich pytali 
wyłącznie o to. dlaczego Polska 
upadla? Dziś wiemy, że Polska 
żyła zawsze. Rozbiorowi uległo 
Państwo Polskie, ale nie prze­
stał żyć lego twórca I nosiciel—• 
naród. On to walczył o swe ora* 
wa w Legionach Dąbrowskiego, 
w Improwizacjach Konrada, wi 
Legionach Piłsudskiego. 

Nie katastrofa upadku, ale clą 
głość życia, ciągłość krwi. wy­
siłków I ofiar, składanych na oł­
tarzu wolności i kultury. Intere­
suje nas nadewszystko: ciągłość" 
zadań cywilizacyjnych między 
dawną Polską królów | hetma­
nów a Polską dzisiejszą, odro­
dzoną przez lud — dla ludu. 

W. Rzymowskł. 

Rewolt i w Brazylii 
50 policjantów 

zabitych 
RIO DE JANEIRO, 2. 5. Wałki 

w Prlncesas, w brazylijskim sta 
nie Paraiba nie ustają. 

Wczoraj przyszło ponownie 
do starć z policją, przyczem pod 
czas walki zginęło 42 policjan­
tów. W ten sposób policja stra­
ciła w ostatnich dniach 50 ludzi. 

Straty po stronie powstańców 
nie są znane. 

RZYM 2.5. Ojciec Mozer, pro­
kurator zakonu Zmartwych­
wstańców, b. generał tego za­
konu, z powodu zawrotu głowyj 
spadł z tarasu klasztoru Kapucy­
nów na Via Venetoo z wysoko­
ści 20_niŁtlów 1 zabił sie na miej* 
scu, 
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Wieści 
gospodarcze 

ca 

Wczoraj zarząd Sp. Aks. „01-
kusz" wymówił pracę wszyst­
kim pracownikom umysłowym. 
w ilości 230 osób. 

Jak JDŹ W swoim czasie dono­
siliśmy. fabryka „Olkusz" zosta 

Groźny poiar lasu w pobliłu prochowni 
w majątku malioiikl p. Stefana PHiucIsMago-Zaborów Lainy 

WARSZAWA. 2A 
Wczoraj v godzłnack popołu­

dniowych wytacU-KTO^ny polar 
v lasach, należących do 

mahtku małionkt p. Stefana 
Piłsudskiego, 

brata Marszalka, w oddalonym 
o 18 km. od Warszawy. a o 10 
km. od Modlina, Zaborowte LeS-
nym. gdzie mieści się również 

la zamknięta po znanych wypad w o j s ^ o w v 

Ogień zauważył o godz. 2.15 
kacli z dnia 15 kwietnia r. b. 

R«fularnoM ruchu 
na kolejach 

Niezależnie od stałej kontroli 
Heim pociągów pasażerskich, mi 
nisterstwo komunikacji zarządza 
od czasu do czasu kontrolę, do­
raźną regularności mchu jedno­
cześnie we wszystkich dyrek­
cjach kolejowych. 

W wyniku przeprowadzonej 
ostatnio takiej doraźnej kontroli 
stwierdzono, że w jednym dniu 
na 619 pociągów pasażerskich da 
Ickobicżnych' nieznacznych opóź 
niiń doznały 53 pociągi. czyli re 
gularność ruchu w dniu rewizji 
wynosiła 91.6 proc 

W ruchu miejscowym zaś na 
2.726 pociągów opóźniono 101 po 
ciągów, czyli regularność ruchu 
osiągnęła 96.3 proc. 

Ptarwn* dni 
Targów Poznańskich 

W ciągu pierwszych czterech 
'dni Targów poznańskich dokona 
no tranzakcyj na ogólną sumę 
około 3 milionów złotych. Zawar 
to umowy z Rumunia, Węgrami, 
'Anglją. Niemcami, Szwajcarią, 
Gdańskiem, Holandią I Ameryką. 

(:-: 

południu wartownik, czuwa­
jący na wieżyczce 
nr** schronach ammicyjnych, , 

rozmieszczonych w części lasu. 
Las płonął Już conajmnlej od 

pół godziny. Kłęby dymu wido­
czne były mniej więcej 

w odległości 2 kim. 
od schronów. 
, Do gaszenia pożaru wyruszy­
ły natychmiast miejscowe od­
działy wojskowe oraz robotnicy., 
zatrudnieni na poligonie, pod 
kierunkiem Inż. Bolesława Sto­
larczyka. Przybyła również o-
chotnlcza straż ogniowa z Zabo-
rowa I okolic. 

Telefonicznie" 
wezwano saperów z Modlina, 

którzy wyruszyli niezwłocznie 
na trzech samochodach ciężaro­
wych. Wraz z nimi przybył gen. 
Zarzycki. 

Jednocześnie zjawili się na 
miejscu pożaru, przybyli samo­
chodami z Warszawy, naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa woj. 
warszawskiego Raczyński I na­
czelnik wydziału śledczego wo­
jewództwa kom. Buła. 

Akcja ratownicza sprowadziła 

sie do lokalizacji ognia. Wokół 
płonących 

ISO morgów 26-letniego łasa 
wycinano pospiesznie nieobjęte 
płomieniami drzewa I kopano 
głębokie rowy. 

W pewnej chwili zauważono na 

dym na poUgmdt. 
Był to moment groźny. 

Cześć Tarujących pospieszyła 
natychmiast ka stacji pollgono-

. Ohydny plan prowokacji G.P.U. 
Podrzucenie zwłok gen Kutiepowa 
dla upozorowania samobójstwa 

lub zastrzelenia na granicy 

Burzliwy wieczór w operze łotewskiej 
Profett stadeifterii przedwko Ut ewaace fifosoflrieckfei 
. RYGA 2.5. — Tel. wł. - Dziś 
wieczorem podczas przedstawie­
nia w łotewskiej operze na rodo-
iwcl doszło do wielkiego skandalu. 
Zapowiedziane byłv występy zna 
komltej śpiewaczki łotewskiej 
•Brechman - Stengel. Mora nieda­
wno powróciła z Moskwy do Ry­
ci. gdzie bawiła na gościnnych 
występach. 

Po powrocie BrtcHman - Sftn-
jrcl pojawił się w prasie łofewskle) 
wywiad ze śpiewaczką, która wy 
chwalała pod nleblosy stosunki 
panujące w Rosji sowieckiej. 

Wywiad ten wywołał liczne pro 
łesiy. Na przedstawienia dzlslej-
szem. kiedy Brechman - Stengel 

„Wyjeżdżaj do bokzewl-
„Nle chcemy słuchać komu 

sil!". 
ków", 
nlsrki' 

Brechman - SFengel 'śpiewała 
w dalszym ciągu, jednakże wrza­
wa zagłuszyła Ją zupełnie, tak że 
musiano przerwać przedstawie­
nie. 

Gdy na scenie byli Inni artyści. 
na sali panował spokój, iednakże 
z chwilą pojawienia się Brechma-
nowej na estradzie zerwała się 
znowu burza I grupa studentów 
rozpoczęła śpiew łotewskich pie­
śni narodowych'. - •» * 

Pó przedstawieniu ta sama gra 
Pa studentów wśród kociej muzy 
ki I wrzasków odprowadziła 

PARYŻ, 2.5. Rosyjskie demo­
kratyczne pismo „Poslednija No-
wostl" donosi, Iż kota rosyjskie] 
emigracji we Francji, zbliżone 
do porwanego przez czekistów 
gen. Kutiepowa, otrzymały z do­
brego źródła wiadomość o przy­
gotowywanej przez OPU prowo 
kacjl. 

Czeluści Inscenizować chcą za-
bóistwo gen. Kutiepowa, aby u-
sprawiedliwlć siebie przed zorza 
tern porwania go. 

W tym cela powstał w GPJU 
projekt przewiezienia zwłok gen. 

Kutiepowa do jakiejkolwiek miej 
scowości po za granicami Rosji 
w celu inscenizacji samobójstwa 
generała. 

Istnieje równie! projekt pod­
rzucenia zwłok Kutiepowa jdzie-
kolwiek na pograniczu sowicc-

Umótliwić to ma GPU wyda­
nie komunikatu o zastrzeleniu 
gen, Kutiepowa w chwili, gdy za­
mierzał rzekomo przekroczyć 
granice sowiecką, aby stanąć na 
czele ruchu przeclwbolszewickie-
go w Rosji. 

Nowy proces poUtyczny w Bydgoszczy 
DRcdako Weromlkom skaotign ilenltckfego 

wyszła na estradę, rozległy się I p. Brechmanowa do domu. 
burzliwe krzyki „Wracaj do Ro-1 w 

—:-;—*—— 

Fabryka w oparach gazo chlorowego 
Cwai robotni otruci; prace «us'ano wstrzfmac 

AMSTERDAM, 2.5. W fabry­
ce chemicznej w Helmont nastą­
pił wczoraj wybuch zbiornika z 
trującym gazem chlorowym. 

Jeden z robotników zginął na 
miejscu, kolega jego chcąc go ra 

tować, zatruł się również i wkrót 
ce zmarł. 

Trujący gaz rozszedł się po 
wszystkich zabudowaniach, tak, 
że dyrekcja zmuszona była zam 
knąć fabrykę. 

Hoover o położenia gospodarczem 
Potanienie pieniądza i ruch budowlany 
uzdrowią bolączki ekonomiczne 

NOWY JORK. 2.5. W przemó-1 przeciągu pół roku zdołało otrzą-
wieniu wygloszonem wobecjsnąć się ze skutków wielkiego' 

BYDGOSZCZ 2.5. — Tel. wt. 
W sądzie okręgowym w Byd­
goszczy rozpoczęła się dziś roz­
prawa karna przeciw kierowni­
kom harcerstwa niemieckiego w 
Polsce, oskarżonym o wysyła­
nie drogą nielegalną przez 
Gdańsk do Rzeszy Niemieckiej. 
•Ł zw. „pfadfinderów" (skautów 
niemieckich), którzy na terenie 
Niemiec brali udział w ćwicze­
niach przysposobienia wojsko­
wego. 

Na ławie oskarżonych" zasie­
dli: dr. Walter Burhardt, profe­
sor gimnazjalny z Poznania, 
Fryderyk Milkę, urzędnik biu­
ra selmowego I senackiego 
„Deutschtumsbundu" w Byd­
goszczy. Henryk Prenss, elektro­
monter w Bydgoszczy I Karol 
Burów rolnik r. OstTrłwkar 

— Podczas 
zas 1 Nebraska zidnelo 20 osób. Szkody 
materialne są olbrzymie. 

Na rozprawę zjechali referenci 
prasy krajowej I zagranicznej. 
m. In. specjalnie delegowany z 
Londynu kierownik angielskie­
go skautingu, Alan Collinbrld-
ge. 

Przybył też specjalny delegat 
min. oświaty Władysław Siero­
szewski. Proces toczy się przy 
drzwiach zamkniętych I potrwa 
prawdopodobnie dwa dni. (K). 

wej. w pobliżu kWrel wWafi ty­
to dym. Okazało ste. że pali się 

suche igttwo . 
w części lasu, przylegające] do 
forów kolejowych, któreml dowie 
zlono niedawno 

7 wagonów Omimlcft. 
Poiar ten szybko ugaszono. 
Prawdopodobnie powstał on 

od Iskier z przejeżdżającej loko­
motywy. 

Akcja ratunkowa w lesie poli­
gonowym trwała 

do godz. 5 JO po południa. 
W końcu udało siej groźny po­

żar umiejscowić I ugasić. 
Dzięki energicznej akcji raTun-

kowej oraz tej szczęśliwej okoli 
cznoścl. że 

wiatr wlał w przeciwnym 
kierunku 

od schronów amunicyjnych', po­
żar nie stał się powodem groź­
niejszych następstw. 

Wladse bezpieczeństwa prowa 
dzą 

energiczne śledztwo 
w celu wykrycia przyczyny po­
żaru. Pewne szczegóły każą przy 
puszczać, że działała tu 

_ zbrodnicza ręka. _ ' 
Wskazywałby na to TÓwnlez 

fakt, że ogień wybuchł w części 
lasu oddalonej od szosy_I prawie 
zupełnie nie odwiedzanej. 

Nie bez znaczenia Jest TÓwnlei 
ta okoliczność, że 

przed rokiem ł 

spłonęło w Za borowie Leśnym o-
koło 200 hektarów lasu, niewąt­
pliwie z podpalenia, gdyż pożaT 
wybuchł wówczas 
jednocześnie w trzech miejscach. 

Istnieje uzasadnione przypusz­
czenie. że śledztwo doprowadzi 
do wykrycia I ujęcia sprawców 

I zbrodniczego czynu. 

0WU0HI0WE ŚWIĘT01 MJUA 
wsowctia 

CzerwMa Dandaw Moskwie 
MOSKWA. 2. 5. — TeL wt 

Na uroczystości 1 maja w Mo-» 
skwle spędzono około 30 tysię­
cy osób. Na Czerwonym Plactf 
odbył Woroszyłow przeglajd! 
wojsk w obecności członków^ 
rządu, korpusu dyplomatyczne­
go i dele«racyi robotniczych z za-»t 
granicy. Prawdopodobni© uron 
czystości przeciągną się jeszcze1' 
mv— rł-»;ori futrzefszv. ' i 

ZABURZENI* W AUSTRALII 
w owite Darwin 

BRISBANE 2.5. — Tel. wf. - i 
W czasie obchodu 1 maja w por­
cie Darwin w południowej Austai 
Ijl doszło do ostrych starć. 

Kifkusef bezrobotnych wtar­
gnęło do budynku rządowego, a: 
ponieważ urzędnicy nie stawili 
oporu, demonstranci wywiesili nai 
budynku czerwoną chorągiew, jj 

Policja była bezsilna. Manlfe-, 
stantów rozpędzono po zmobili­
zowaniu wszystkich ^mlelsco-1 
wych urzędników. s 

CHINY CHCĄ WYKUPIĆ KOLEI 
WSCH0DNI0-CHINSKA •' 

« rokowaniach cokołowy* 
z Moskwa 

SZANGHAJ. 2. 5. Delegacja! 
chińska, złożona z 5-cra człon­
ków oraz 20-Tu sekretarzy 1 tfu-*. 
maczów, odjechała z Charbmar 
do Moskwy na konferencje, któ 
ra ma się odbyć w dniu 15 ma- -
' » • , • • ' . • • • . • " • ' ; 

Jak zapewniała" delegaci, konfo 
rencja ograniczy się wyłącznie 
do uregulowania spraw, dotycząc 
cych.kolei wschodnio - chińskich. 
Delegacja chińska wystąpi z pro , 
pozycją odkupienia ndzlałów so-J 
wiecklch kolei wschodnio - chM-j 
sklej, w celu uniknięcia nowycSl 
zatargów. 

Za konspirację i szpiegostwo 
Sąd okręgowy w Bydgoszczy skazat 

kierowników „Pfadfinderów" w Polsce 

przedstawicieli izb handlowych 
prezydent Hoower stwierdził. Iż 
życie gospodarcze Stanów w 

WINSZUJEMY 
Jutro Florjanowl. •-• 

Pożegnalne wizyty 
szefa sztabu 
rumuńskiego 

WARSZAWA. 2.5. 
Oen. dyw. Samsonovicl złożył 

dzisiaj o godzinie U-ej wizytę 
pożegnalną p. Prezydentowi Rze 
czypospolitej. 

Następnie udał się do Belwede 
ru, gdzie został przyjęty o godzi 
nie 12-ej przez p. Marszałka Pił­
sudskiego. 

Dzisiaj w południe w sztabie 
głównym gen. dyw. Samsonovi-
cl udekorował odznaczeniami ru-
muńskieml ppłk. Pelczyńskiego, 
szefa oddziału U I płk. Przyjął-
kowskiego, uzefa oddziału III 
sztabu głównego. 

Gen. Piskor, szef sztabu głów­
nego. wręczył krzyż Polonia Re-
ttlfuja mjr- Pmltflu. 

WlBeatfem, o godzinie B-ej, 

RIDJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. Dlutott fali 14113 m. 
G. 930: Uroczyste nabożeństwo z 

Klasztoru Da Jasne] Górze w Często­
chowie. O. 11.30: Przegląd prasy kra­
jowej P.A.T. O. 11.58: Sypiał CMSIL 
G. 12.10: Popularny koncert symfonia 
ny z Filharmonii warsz. Wykonawcy: 
Orkiestra filharmoniczna pod dyr. J. 
Ozimiriskieio, p. Zofia Rabcewlczowa 
(lort), p. Adam Dobosz (tenor) i prof. 
L. Urstein (akortrp.). O. 14.00: Audycja 
popularna, O. 15.45: „Kiedy trąbka trą 

krachu giełdowego. 
Dzięki współpracy wład*, 

d]u, przemysłu I m W * « • 
wwkrajuprzmte^pefcŚM* f W . ^ Sąn-anoyici w,4afe 

w salach hotelu Europejsklepa e 
biad gatawr na eiesć przedstawi 
elell ąmij polskiej. 

Jutzę oficerowie rumuńscy be-
WlafUlj «l| jfcWfl na placu 

nlBiaii/i^ri^ maja o go-
., , 9 t t i | l |e»#lB rumuńscy 

jadą do BukąrBiftH, żegnani 
»o 

pm 
U 

przemysłu 
.. - . .., ^rywczejkflfl 

bi w pokkietn wojsku" (gawęda o sy- [ SufnefKfw, BB «BÓW przynieste 
znalach wojskowych z tow. trąbki) — kq»JTt^ Tfłwnie* rołnletwU. 

w nawoływał prywatne 
orfanlzacje gosBoaarcze do kon-
tynuewania łegs współdzlafania 
we własnym zakresie, tą 
bowiem motaia będzie złagodź 
klęskę hewaflecia. 

We wspólnej akcji najwaĄni 
szą role od(W>»ą ' 
nienla pieniądza 
winiecie nichu 
wielką skaJę. 
będzie wzrost 
wszystkich *ąi 
i zwiększenie siły 

pulk. Leon Łuski no. G. 16.00: Muzyka 
z płyt gramofonowych. O. 16J5: Po­
gadanka p. u „Trzeci Maj" — wygi. red. 
Z. Dębicki. O. 17.00: Nabożeństwo z 
Ostrej Bramy w Wilnie, a 18.00: Audy 
cia dla dzieci i mtodżlezjr. G. 18.45: 
Rozmaitości. G. 19.10: Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne. O. 19.35: Pra­
sowy Dziennik Radiowy. O: 19.58: Sy­
gnał czasu. O. 20.00: „Suita wiosenna" 
Słuchowisko w układzie i reżyserii L. 
S. Schillera, (i. 20.30: Koncert popular­
ny. Wykonawcy: Orkiestra P. R. chór 
męski „Harfa", p. L. Robowska (fort), 
A. Michałowski (bas) i prof. L. Urstein 
(akomp.). G. 22.00: Bohdan Pawłowicz 

W cichym dworze" 
22.15: Komunikaty O 22.45: Osta­

tnie wiadomości PAT. a 23.00: Muzy­
ka taneczna z restauracji Hotelu Jłri-
jslol" w Warjzawls, 

PPlMUUOOlWUillKH 
I-WÓW 35. WB WSI 

dalsze ią 

zaoafirim) 

woreu przez ofleerów szta 

na czele, o 
praai kemBftnJę honafęwą i\ 

Hi 
rem, sze 

o, i gen. dyw. Pisko^ 
na czele, p-m 'szjąbu 

BYDGOSZCZ 2.5. D2łś o g. 
3-e) naj_ ranem zapadł w sądzie 
oT(r^owym~wTJycigószczy wy­
rok w procesie przeciwko kie-

j równikom skautów niemieckich 
(Pfadfinderbund), którzy uczest­
niczyli w ćwiczeniach wojsko­
wych pqd Berlinem. Mocą tego 
wyroku skazani zostali: 
Dr. Walter Burchard, profesor 

gimnazjalny z Poznania 
za założenie i zorganizowanie 
„Deutsche Jugendschaft" w Po­
znaniu, które] organizacja i cele 
przed władzami polskiemi oraz 
za przestępstwo z art. 5 par. 1 
rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej z 1928 r. o zdradzie 
tajemnic wojskowych przy u-
względnlenlu okoliczności łago­
dzących 
na karę jednego roku wlezienia. 

Fryderyk Melke, 
urzędnik biura sejmowego l se­
nackiego „Deutschtumsbundu" 
w Bydgoszczy za zorganizowa­
nie skautów niemieckich oraz za 
przekraczanie wraz ze skautami 
niemieckimi granicy Państwa 
drogą nielegalną, bez paszpor­
tów, przez Gdańsk na 
trzy tnlBłląee wlezienia I 1.200 

złotych grzywny 
z zamiana w razie nieściągalno­
ści na dalsze dwą miesiące. 
Henryk Preuea, elektromonter 

a ByiJiaszcty, 
odbywający obecnie służbę woj­
skową WI Batałjan|e saperów za 
qr|an|anwąn|e „pfatjflnderbun-
(Jtr 1 nielegalne przekraczanie 
granicy 
RB trilr mlttjące wltłilenla I 800 

i ząmlątią w rgiie nieściągalne? 
Śel na dalsze 4fl dpi wiB»rpBlą: 

OsksriBHy ffąral Buław *0' 

• I 1 

stał zwolniony od winy i kary. 
Obaj obrońcy wnieśli zażale­

nie nieważności. 
Sąd przy wymiarze kary wziął 

pod uwagę jako okoliczności ła­
godzące fakt, że oskarżeni nie 

{: 

byli Jeszcze karani i że-prze» 
stęąstwa przez nich popełniono 
nie przyniosły Państwu szkody. 

Rozprawa przez cały czas od­
bywała sie przy drzwiach zam-' 
knlętych. 

• \ - • -

Właściwa ocena naszej przeszłości 

? = = r ( l - : ) -

<• wriU iwiutfy iw am $ mm? 
lltilKi iriyiimnt nniftii pa sl» to odciut 
rfsłtfa wrteJ BQ-
myllnirm wptj-wom 
kosmicznym, takie 
sie bedą diii mani-m : ranek 
>i>e J.st pod do-

lB i»!«l «l*nifi*nm 
A 

.rl»<W 
padrit. co da rsiuli 
mamy dosUleciml pi 

Pa sodi. lt-ei sytuacja zacznie 
I W f ł W ! . PfJftosłac większą M 

I tfctąwfj. ą w cjasjt tym HM 
usia^nać poparcia osik vrf») 

Jsanalwe ta dobra passa Jest doić 
krótkotrwała, bowiem iuż godz. 13-la 

przetręla. rr J«; 
\ci BT«OfZ««f»'«B? "Z8I 

wKdarzMlą ntiih I 
Jesics* I pe 
aia sn sas tta 

sTlL*Hlara pSiflleisiy wltcslr 
le pooraws. 
«*o dziś urodiane 
n», przyw|i(ła|i(: dc 

Dobrze jest czasem rzucić c-
kiem wstecz na przeszłość 1 zre­
widować swój stosunek do mi­
nionych ludzi, przeżyć i czynów, 
tok jak to czyniły bohaterki o-
statnio wystawionej sztuki w 
Teatrze Polskim pod tytułem 
„Dom Kobiet". Może to trochę i 
.niebezpieczne, ale czJowiek simy 
nie powinien się obawiać. W 
perspektywie czasu wolnej od 
egzaltacji uczuciowej uwypukla­
ją się rzeczy o linjach wyraźniej­
szych, prawdziwszych. Jedne zy­
skują na tern i o dziwo 1 wygląda 
to tak, jakby czas dodawał im 
życia I piękności. Niekiedy wiel­
kość I szlachetność Jakiegoś czy­
nu z oddali mówi do nas głosem 
dziwnej mocy. 

Czasem takie spojrzenie wstecz 
budzi żal w duszy, że się czegoś 
nie doceniło, że się coś zbagateli­
zowało, umniejszyło. „Nieodwo­
łalnie" mści się wtedy na czło-
łiekii męczairnią przykrych wy­
rzutów sumienia, niepokojem nie-
przespan^Ji nocy. Chciałaby się 
(POWTPClć ęoi, co wróęie nie mo-
ie. ęhciałaky §l« «aprawtź dawne 
^44v, wywołane błędnem usto-
suiifetańfetn się do tej czy in­
nej rzeizr, do tego czy kwago 
#ajowieka. 
^Jdebme Ipsff, gdy „teaatelej-

sześć" myllfg sieją korayś* da­
nego przej|,i|»ia; HetrospęlBbWfia 

taką pomyłkę 
ą do 

aeena wyo^ 
flą wierzch. 
tego prrt-

Do w lad 
ach, że nie 
m*< 

ĘasWrBWftja sie w t 
•je, peisyayją sje , 
człowiek fla jhwile <fa£i 
BQ4 nogami, fllaczego rj|B włdj|ał 
JąwiO, jwawddwłe, i^W^° 
trwał tak dłu»jo w Wedłle? Wła-
jjeiWji opena rzeczy oszczed»''a-

meM wielu trBsk 1 smąt-

przeoaścią, liną łączącą prze* ' 
szłość z przyszłością"," powie-*' 
dział Nlefsche. 

Teraźniejszość może być wła­
śnie naszem niebezpieczeń­
stwem, jeżeli nie będziemy się li­
czyć z tern, że czeka nas jesz­
cze jutro, które może nas się za­
pytać, cośmy przynieśli ze so­
bą? 

Szczególnie nie łatwo będzie 
dać odpowiedź na to pytanie, 
kiedy jutro stanie przed nami w 
postaci chorowitej starości, bra­
ku środków materialnych, reduk­
cji itp. Będzie to klęską całego 
życia, wszystkich wysiłków ku 
szczęściu... 

Więc pomyślmy zawczasu o 
Jutrze, opierając się na doświad­
czeniu przeszłości, — pomyślmy 
o talizmanie, który może uchro­
nić człowieka przed niebezpie­
czeństwami jutra, o szarej ksią­
żeczce oszczędnościowej P-łtO* I 
gdyż tylko P.K.O., ta największa 
Instytucja Oszczędnościowa w 
Poisce pomoże nam w imię wła­
ściwej oceny przeszłości zwal­
czyć wszystkie przeszkody I tru 
dności w drodze ku lepszej przy 
szłości, naturalnie wtedy, gdy pa 
miętalrśmy o niej w dniach na­
szego powodzenia. 

G I E Ł D A 
WARSZAWA, 2.5. 

— wfłłllł/e. 
• i p r zywa l i ć do rodziny — 
skłonność' do cl|orób i ' 
BSS^BSSHBBSS^BSS^BSSH 

Banknoty 
Doi. St. Zjedn. S.S&JS, 

Dewizy 
Berlin 212.85, Odansfc 173.31. Holarw 

dia 358.9, Kopenhaga 238.63. Londya 
43.34, N-Jork 8.90.5, Paryż 34.98, Pra-
za 26.41.5, Sztokholm 739.69, Szwaj­
caria 172.88, Wiedeń 123.69, Włochy 
46.74, Czerwoniec 11.6. 

Papiery lokacyjne 
Dolarówka 72, 4 pr. pot. law. 116.5, 

8 pr. L. Z. Z. zL 76A 4 I pól pr. L Z. 
Z. 55.75, 4 pr. L Z. Z. 45.5, 6 pr. obL 
ro. W. 57.5, 4 I pól pr. L. Z. m. W. 56.5, 
5 pr. L. Z. m. W. » J 5 . 8 pr. U Z. m. 
W. 77, 8 pr. L. Z. Częstochowy 63.35. 

Akcie 
B. Polski 172.5, B. Dyskontowy 116, 

B. Zachodni 72 (b. k.), B. Zw. Sp. Zar. 
71, Cerata 40, Spiess 98, Silą I Światło 
92 (b. k.), Warsz. Cukier 32 Węgiel 48, 
Nobel 9, Lilpop 26.75, ModrzeJów 11.4. 
Ostrowieckie 63, Parowozy 21.5, Po­
cisk 2.75, Rudzki 21, Starachowice 19A 

-*-isca HO,' 



Sobota, dnia 3 maja 1930 r. 
IS^B^B^B^BH 

Nakazy płatnicze podatku obrotowego rozesłane 
JaRa. Jest procedura prey składaniu odwołań 

Jak w i a d o m o , zostały 
już rozesłane nakazy płatnicze 
podatku obrotowego za rok 1929. 
Nakaz taki zawiera trzy zasad­
nicze pozycje: 

1) Wymiar obrotu ustalony 
przez komisję szacunkowa; 2) 
wysokość podatku od obrotu; 
3) daty, kiedy zostały wpłacone 
zaliczki. Jeszcze jest czwarta 
pozycja na ewentualne adno­
tacje dla tych płatników, któ­

rym część obrotu policzono 
według stawki podatkowej 1%, 
część zaś według 2°/o. Termin 
składania odwołań upływa w 
dniu 15 maja i to dla wszyst­
kich bez wyjątku, tak, ze data 
doręczenia nakazu choćby naj­
późniejsza nie przedłuża tego 
terminu. 

Z drugiej strony złożenie od­
wołania nie chroni płatnika od 
wpłacenia należnej zaliczki. 

Dziś w Białymstoku 
O godz. 7 rano 2-ch trębaczy 

10 p. ul. odegra Hejnał z wieży 
ratuszowej. Rewja wojskowa 
koło kościoła farnego. 

Godz. 9 min. 45 Komendant 
Garnizonu odbierze raport. 

Godz. 10. Msza polowa na 
Rynku Kościuszki (wrazie nie­
pogody w kościele farnym) i 
nabożeństwa w świątyniach in­
nych wyznań—kazania okolicz­
nościowe. 

Godz. 11 m. 30. Defilada woj­
ska, młodzieży szkolnej, związ­
ków, organizacyj, stowarzyszeń, 

korporacyj, cechów ze sztan­
darami z Rynku Kościuszki ku 
ulicy Pałacowej z orkiestrami 
woiskowemi i własnemi. 

Godz. 16. Uroczysta akademja 
w teatrze „Palące". 

Godz. 19. Koncert w ogro­
dzie miejskim. 

Godz. 20. W sali „Pochod­
nia"—odczyt i zabawa tanecz­
na. W sali „Ogniska Kolejowe­
go"—akademja, W sali „Lina* 
Hacedek" — Odczyt o Kon­
stytucji—wygłosi dyrektor d-r 
Tilleman. 

Zbiórka na Dar Narodowy 
Dziś i jutro odbędzie się na 

ulicach naszego miasta kwesta 
na Dar Narodowy 3 Maja. Nie 
wątpimy, że ze względu na do­
niosły cel (nikt nie odmówi 

kwestarzom i kwestarkom. Przy 
stolikach sprzedawane b ę d ą 
również chorągiewki dla dzieci 
oraz znaczki metalowe po 1 
złotym. 

Posiedzenie Komitetu Redakcyjnego 
Monograf)! m. Białegostoku 

g. 8-ej 
Mai 

We wtorek 6 b. m. o 
wiec z. odbędzie się w Magia 
tracie posiedzenie Komitetu Re 
dakcyjnego Monografii m. Bia­
łegostoku w celu omówienia 
dotychczasowej działalności i 
warunków pracy oraz rozpa­
trzenia posiadanego materiału. 

Komitet rozesłał do wszyst­
kich organizacyj miejscowych 

OBWIESZCZENIE. 
Podaje się do wiadomości 

ubezpieczonych, że a p t e k a 
Kasy Chorych w Białymstoku, 
••* "*jr̂ 7'*** t jwjpta- pcczv-
nając od dnia 4-go maja r.b. 
na czas urlopów letnich bę­
dzie nieczynna. 

Recepty w wypadkach nag­
łych załatwiane będą w apte­
kach prywatnych (blankiety 
czerwone). 

DYREKTOR 
St. Kwiatkowski 

pisma z prośbą o dostarczenie 
informacyj i materiałów, przed­
stawiających pracę organizacyj 
społecznych i politycznych w 
Białymstoku w okresie 1900 — 
1928 roku. 

Sprawozdania i materiały na­
leży składać w Magistracie do 
przejrzenia przez sekretarza Ko­
mitetu prof. M. Goławskiego. 

Po przejrzeniu materjały będą 
zwrócone właścicielom. 

Ci płatnicy, którzy do dnia 
15 lutego nie złożyli zeznań o 
obrocie nie mają prawa skła­
dania żadnych odwołań, inaczej 
mówiąc, nie mają prawa rekur-
•u. Płatnik posiada, jeżeli cho­
dzi o odwołania, dość duże 
prawa, zagwarantowane mu 
wyrokiem Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego z dnia 
19 stycznia 1928r.zaNr.3575/25. 

"Wyrok Trybunału mówi wy­
raźnie o tan, że płatnik, które­
go zeznanie zostało przez od­
nośny urząd skarbowy zakwe­
stionowane, ma prawo doma­
gać się od urzędu skarbowego 
dania mu materiału dowodo­
wego na zasadzie którego: a) 
zakwestionowano jego zeznania 
i b) wymierzono nowy wymiar 

podatku. Jeżeli chodzi 6 płat­
ników wyższej kategorii, jak 
np. lekarzy, adwokatów i t. p. 
oraz o przedsiębiorstwa prowa­
dzące księgi handlowe, to ta 
kategorja płatników może za­
kląć każdorazowo kontroli swych 
ksiąg, celem ustalenia dokład­
nie obrotu oraz w razie dal­
szego nieporozumienia — prze­
słuchania osobistego. 

Tydzień lotniczo-gazowy 

ROWERY MABKA 
ŁUCZMK' 

OOSTĘPrg OLA WSZYSTKICH 
PMAWOWE WrooMe _ 

j .K.MOI BlurK-ft«M*M * 

S p r z e d a ł : 
Łomż.. Koiciuizki 20, N. KOKOSZKO 

Dwa zjazdy w Krakowie 
W związku z uroczystością 

400-lecia Jana Kochanowskiego 
odbędą się w początkach czerw­
ca r. b. w Krakowie dwa zjaz­
dy: zjazd polonistów, zorgani­
zowany przez T. N. S. W., oraz 
zjazd naukowy im. Kochanow­
skiego—przez Polską Akademję 
Umiejętności. 

Na zjazdach wygłoszony bę­
dzie szereg niezmiernie cieka­
wych referatów. 

Z Białegostoku wybierają się 
na zjazdy nauczyciele—polo­
niści szkół średnich, którym 
dyrekcje udzielą u r l o p ó w 
zgodnie z okólnikiem Minister­
stwa W. R. O. P. 

Wycieczka do jezior augustowskich 
Miłośnicy piękna kraju ojczy­

stego będą mieli okazję pozna­
nia jednego z uroczych zakąt­
ków Polski, a mianowicie je­
zior augustowskich, do których 
wycieczkę krajoznawczą urzą­
dza oddział białostocki Polskie­
go T-wa Krajoznawczego. 

Wycieczka odbędzie się w 
niedzielę 11 b. m. O godz. 5-ej 
rano nastąpi odjazd samocho­
dem z Białegostoku do Augu­
stowa. Powrót tegoż dnia wie­
czorem. Zapisywać się można 
do d. 8 bm. włącznie w Księ< 
garni Nauczycielskiej. 

77-letni starzec skazany 
za krzywoprzysięstwo 

W tych dniach białostocki 
Sąd Okręgowy na sesji wyjaz­
dowej w Ciechanowcu rozpo­
znawał sprawę 77-letniego Mar­
cina Borzyma, mieszk. wsi Ko­
ce Basie pow. bielskiego, oskar-

Wyitrzegac iie niSUdownictw 
o podobnem brzmieniu 

POT, NIEMIŁĄ WOŃ 
< & z RĄK NOC i PACH 
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dobrobytu i bogactwa? 
Dlaczego nie kupić los Lotcrji Państwowej? 

Największa wygrana wynosi w szczęśliwym wypadku' 
750.000, prócz tego wiele innych po 350.000, 150.000, 

żonego o to, że w dniu 4 czerw­
ca r. ub. na rozprawie w Są­
dzie Grodzkim w Ciechanowcu 
jako świadek złożył pod przy 
sięga fałszywe zeznanie. Starzec 
skazany został na rok więzienia, 

Tegoroczny „VII T y d z i e ń 
Lotniczo-Gazowy" odbędzie się 
nie jesienią, jak dotychczas, 
lecz na wiosnę w dniach mię­
dzy 18—25 maja r. b. 

Inowacja ta ma wielkie zna­
czenie, gdyż pozwoli wyzyskać 
pogodną zazwyczaj u nas wio­
snę, przez co Liga Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej bę­
dzie mogła zorganizować wię­
cej niż zwykle imprez na świe-
żem powietrzu. 

Wojewódzki Komitet L.O.P.P. 
prowadzi już wytężoną pracę 
przygotowawczą nad zorgani­
zowaniem „VII Tygodnia Lot-
niczo-Gazowego" w Białymsto­

ku i na całym terenie naszego 
województwa. 

W Tygodniu, który zapowia­
da się imponująco, odbędzie się 
szereg imprez lotniczych i po­
kazów publicznych z obrony 
przeciwgazowej, loty pasażer­
skie, pochody propagandowe, 
akademję i Ł p. 

Pożar u/ Dojlidach 
W Dojlidach w magazynie z' 

narzędziami rybackiemi—z przy-'. 
czyn narazie nieustalonych—i 
powstał onegdaj pożar. Zaalar­
mowana straż ogniowa ugasiła/ 
ogień. 

Łatwy lecz niebezpieczny 
sposób zdobycia pieniędzy: 

W listopadzie 1928 r. mieszk. 
m. Ciechanowca 18-letni Bole­
sław Zawadzki uzyskał kwit, 
wystawiony przez technika szo­
sy Brańsk-Ciechanowiec na su­
mę 67 zł. 68 gr. Wspólnie c 
kolegą swoim Czesławem Smo­
lińskim Zawadzki dopisał do 
kwitu jedynkę, wobec czego 

powstała kwota 167 zł. 68 gr., 
poczem kwit zrealizowali za 
150 zł. u Pawła Łukasiuka. 
Kiedy ten zgłosił się po odbiór 
pieniędzy, wykryło się fałszer­
stwo. Obaj koledzy skazani zo­
stali na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem wykonania na 
5 lat. 

Odroczenie rozprawy 
Zapowiedziana na wczoraj 

rozprawa przeciwko Marcjano-
wi Jasińskiemu wobec niesta­
wienia się oskarżonego i zrze­
czenia się w ostatniej chwili 
adwokata Nicza uległa odrocze­

niu. Konsekwencją niestawien­
nictwa było również skonfisko­
wanie kaucji 500 zł. Sąd zażą. 
dał nowej kaucji zł. 1.000—do 
chwili złożenia której Jasiński 
będzie aresztowany. 

Wariatka z dzieckiem 
Na ul. Legionowej policjant 

zatrzymał kobietę umysłowo 
chorą z dzieckiem w wieku 
około 1 miesiąca. Ponieważ 
dziecku groziło niebezpieczeń­
stwo, ulokowano je w ochron-

Poplerjacle L.O.P.P. 

Teatr „PALĄCE" 
W niedzielę 4-go maja r.b. 

Czwarty koncert 
Orkiestry Symfonicznej 

W programie: 
Chopin, Mejerbet, Czajkowski, 

Mendelson, Grieg i inni 
Początek o godz. 4-cj pp. 

Bilety od 30 gr. w ku le teatru 

ce miejskiej, a chorą w Szpita­
lu Żydowskim 

Dla Urzędów 1 wnelk. Inslytucyj 
Państwowych 

szyldy przepisowa 
z godłem (Dz. (Jat. z do. 18.IV Nr. 28) 
emaliowane, •statyczni* wykonana 
nie podlegające ładnym wpływom at­
mosferycznym oraz tablicy dla Adwo­
katów. Szkot, Doktorów i inne lirmowe 

po cenach przystępnych poleca: 

H. Litwak, ul. Kilińskiego 15 
w Białymstoku. 

Pracownia stampil wszalk.rodzaju 

100.000, 80.000, 
zł. 32.000.000.— 

75.000, 50.000 i t. d. na łączną sumę 

Co drugi los wT-grywcat 
Cena losu 49 zł. V< losu zL 10. 

Stanisława Homana I LOSY SĄ DO NABYCIA 
W KOLEKTURZE 

Białystok, Rynek Kościuszki s, tel. 5-87. 
I Kolektura wypłacała następujące wygrane: 35.000, 15 000 * 

10.000, 5.000, 3.000, 1.000 i mniejsze. 

Największy aktor świata, śpłewako aksamitnym głosie Ł * d 

A L JOLSON 

w najlepszym, prawdziwym stu procentowym filmie dźwiękowo-śpiewnym 
i mówionym p. t. 

BŁAZEN 
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ność 
nowego 

Forda 
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/ 

FORDOR SEDAN 

'. 

J 
Nowy Ford jest naprawdę pięknym samochodem. Wszyscy 

podziwiają wysmuklę linje jego karoserji. Wyisza chłodnica, 
większe błotniki, mniejsze koła i grubsze opony są temi cechami, 
które podnoszą piękność nowego samochodu Forda. • 

Jedynie Ford daje coś tak doskonałego, jak n i e r d z e-
w i e j ą c a stal i n i e k r u s z a . e e się szkło przedniej szyby. 

Nowy samochód Ford jest rzeczywiście samochodem wyso­
kiej jakości. Jest on tak skonstruowany, że odpowiada wszelkim 
dzisiejszym pojęciom wygody i piękna. 

Dziś jeszcze należy odwiedzić najbliższego upoważnionego 
przedstawiciela Forda i zażądać pokazu, — to nie obowiązuje 
do kupna. Najlepiej przekonać się osobiście. 

Fordor Sedan, przedstawiony na rysunku, jest wśród sa­
mochodów osobowych Forda samochodem bardzie) luksusowym. 
Listwa zdobiąca, biegnąca wzdłuż nadwozia, jeszcze mocniej 
uwydatnia jego smukły i niski kształt. Wnętrze karety Forda 
zapewnia wszelką wygodę. 

L I N C O L N F O R D S O N 

FORD MOTOR COMPANY. 

http://1928r.zaNr.3575/25
http://18.IV
http://niekrusza.ee


DODATEK ŚWIĄTECZNY 

BRUNO WINAWER 

Wieczysty mecz: Technika-przyroda! 
świętojański zwycięża Edisond. — Światło w kawałkach 

Inżyniir współczesny zwycle-
" żyl w licznych turniejach naturę: 

buduje fenomenalnie szybkie ry­
by stalowe (olcrety), ptaki - sa­
moloty, ściga się na pustyni z 
długonogim strusiem. 

Żaden bożek pogański, żaden 
vuHcan z dawnych legend nie 
marzył nawet o tern, żeby po­
tężną pięścią, która waży setki 
•tysięcy funtów, rozpłaszczać od-
razu masy żelaza, jak to czynią 
wielkie mioty w stalowniach dzi­
siejszych 

Pisma elektrotechniczne wyli­
czają, że najgroźniejszy siłacz w j jest wciąż jeszcze lepszym wy-
akcic cyrkowym, wielki słoń, al- |nalazcą od Edisona! Drobny o-

' A jednak — genjalny człowiek 
wciąż Jeszcze uczyć się musi i 
brać lekcje od ptaków, owadów. 
żuków, nawet bakteryj niewi­
dzialnych. . 

i Ciekawy fakt odkryli niedaw­
no badacze amerykańscy. 

! Zdawało się, że w technice o-
' świetleniowej pobiliśmy wszyst-
j kie rekordy i osiągnęliśmy naj­
wyższy stopień rozwoju. Ludzie 

i epok minionych dla zdobycia 
| światła musieli spalać, puszczać 
z dymem całe sagi drzewa, becz 
ki smoły, rezerwoary gazów. 
Wielki'Edison stworzył niewiel­
ką lampkę elektryczną, w której 
cienki rozżarzony prądem drucik 
świeci; wysyła snopy promieni i 
— nie spala się. 

Wyliczenia dokładniejsze wy­
kazują, że i ten fenomenalny dru 
cik pracuje nieekonomicznie. Za­
ledwie drobną część energjl za­
mienia na światło. Reszta mar­
nuje się, rozgrzewając włókno 
metalowe, które doprowadzić 
trzeba do odpowiednio wysokiej 
temperatury. 

1 — wstyd się przyznać — ale 
malutki 

robaczek świętojański 

sbo pięć tęgich koni wykonywują 
pracę, której dziś podołać może z 
łatwością skromny motorek, wa 
żacy zaledwie sto funtów. 

Najnowsze rury rocntgeńow-
skic zastępują kilogramy i tony 
pierwiastków promieniotwór­
czych. Istnieją maszyny specjal­
ne do kopania tuneli, borujące i 
świdrujące automatycznie drogi 
pod ziemią — lepiej od miljona 
kretów. 

f. 

wad świeci po nocach dzięki 
pewnym bardzo subtelnym pro­
cesom chemicznym, utlenia jakąś 
„lucyferynę", ale nie zużywa tej 
substancji. Proces jest —jak mó 
wią chemicy — „odwracalny" I 
skrzydlaty technik pracuje bar­
dzo racjonalnie, wydajnie: 65 pro 
centów energji zamienia na świa­
tło. 

Badacze amerykańscy stwier­
dzają, że podobne reakcje foto-
: j — 

Wiśnie kwitną 
: ... ., 

-
•V. •- ii 

' * • - • . 

w południowych powiatach województwa tarnopolskiego. 
-«:-:»-

KARTKI GOSPODARCZE 
Nieudana pomoc 

dla rolnictwa 
Stany Zjednoczone posiadają 

Urząd Pomocy Rolnej, którego 
zasadniczym celem jest wyrów­
nanie wartości pracy w przemy 
śle i rolnictwie drogą stopniowe 
go podwyższania ceny zboża. 
Otóż 

pomocy rolnikom 150 milionów 
dolarów, przeważnie skupując 
zboże i dając pożyczki pod za­
staw płodów rolnych. Akcja ta 
jednak nie przyniosła rolnictwu 
żadnej ulgi i obecnie Urząd za­
mierza uruchomić dalsze prelimi 
nowane 150 miljonów dolarów. 

Koła gospodarcze Ameryki o-
i l ^ ^ J S i u b i e S ' . e g 0

f
 r 0 k u icemają aseję Urzędu Pomocy 

Urząd 1en wydał na różne formy R 0 i n i k o m j a k 0 zupełnie nieudaną 

Astronom francuski 
Qu?ni*et 

sioiugraiowat nową planetę w obser­
watorium w-Juyisy. 

i zbędną 
Zahamowanie produkcji 
w zagłębiu donieckiem. 

Wskutek ciężkiego kryzysu. 
laki przeżywają koleje sowieckie 
Ł powodu braku wagonów I loko 
motyw, komisarjat ludowy dla 

, spraw przemysłu wydał nakaz 
zmniejszenia wydobycia węgla z 
zagłębia donieckiego. 

Według doniesień prasy so­
wieckiej kopalnie, zacofane pod 
względem technicznym, będą 

'zamknięte; bezrobocie powię-
I kszy sie o nowych 25.000 osób. 
i Eksport Jaj I masła do Niemiec 
i W marcu wywieźliśmy do Nie 
mieć 16.579 tys. sztuk Jaj (czwar 
te miejsce po Holandii, Wę­
grzech i Włoszech) 1 4.412 cent­
narów masła. 

I Wywóz polskiego węgla 
W pierwszym kwartale b r. 

spożyliśmy 4.677 tys. ton węgla 
czyli o 30 procentów mniej, ani­
żeli w zeszłym roku. Eksport 

. węgla zagranice wyniósł w tvm 
| że okresie 2.864 rys. ton — o 16H 
ton więcej, aniżeli w pierwszymi 
kwartale ubiegłego roku. 

Zabrakło pieniędzy— 
Budowa nowego portu rybac-

] kiego pod Nowa Wsią będzie od 
j łożona do przyszłego roku. edvż 
'undusze ministerstwa przemy 

i stu I handlu przeznaczone w ro 
ku bieżącym na ten cel wvstar 
czą jedynie na, zabezpieczenie 
brzegu przed przerwaniem. 

chemiczne wywołać można w la­
boratorium — nie są więc wcale 
monopolem przyrody żywej. 

I niektórzy uczeni (Harvey, 
Kogel) chcą naszą technikę o-

świetleniową skierować na dro-
•rę, wskazaną przez robaczka 
.świętojańskiego. 

Będziemy substancjami fosfo-
ryzującemi smarowali fronty do 
mów i — otrzymamy w nocy 
światło gratis, bez dalszych wy-

' datków. Zasypiemy lotniska 
'świecącym żwirem... 
! Praca nad t. zw. „fosforami" 
doprowadziła, już do wyników 
bardzo ciekawych. 

. Kto wie — może będziemy w 
i przyszłości kupowali światło na 
funty 1 wagony... 

Technika dzisiejsza realizuje 
najbardziej szalone pomysły z po 
wieści fantastycznych. Tym ra­
zem zamienia w czyn projekty 
mojego „Doktora Przybrania". 

Czasem nawet literat trafia na 
dobrą ideę techniczną. 

Po ślubie córki Mussoiiniego 

Edda Mussollnl z małżonkiem swym hr- Clano opuszcza progi kościoła por 
ślubie. W głębi na prawo Mussolinl. 

!••• Gdyby Wilhelm II był bohaterem, 
Dlaczego Conan Doyle zabił cesarza Niemiec 

w fantastycznej noweli 
Tuż przed dniem 9 listopada 1918 

roku, a więc przed kapitulacją armii 
niemieckiej, .Wilhelm II odbywał 
wielką rade w miejscowości Spa. 
Wszystko było stracone, chodziło 
tylko o to, aby zginąć 

„pięknie". 
Cesarzowi przyszedł na myśl 

Napoleon i uwaga, że lepiejby było 
dla niego, gdyby byt poległ pod 
Waterloo._ 

Wilhelm II zwierzył się z tą u-
wagą adiniralowi Specrowi, a ten 
odpowiedział mu bez wahania: 

— Niewątpliwie, Napoleon 
- powinien byt zginąć 

wśród walecznych żołnierzy 
swojej starej gwardii, na polu o-
statnlej swojej bitwy. 

To zdecydowało Wilhelma U. 
Przy pomocy naczelnika stacji Spa, 
ukrył się w pustym 

wagonie - lodowni. 
przywożącym zapasy żywności 1 
tak zajechał do Kilonji w chwili. 
kiedy ten port wojenny był już i>-
garnhjtT--"~ ~Ł~*"*;——' 

rewolucja marynarzy. 
Wilhelm II ŻWMal "TflHylfnmrast 

dowódców \/szystkich okrętów wo 
lennych i przedstawicieli sowietów 
marynarki, a płomienną swoją wy­
mową zapalił ich tak, że wszyscy 
postanowili raczej umrzeć, niż wy­
dać 

flotę Anglikom. 

skopu niezwykle silnego, cesarz 
Wilhelm śledził przebieg tej bitwy 
pomiędzy ludźmi, którzy zarówno 
mieli w żyłach krew Wikingów. 
Myślał o 

odpowiedzialności 
za wofnę... Zrzucał ją z siebie, obwi, Ojczyzny, podczas całej wojny tyl 
niając cara, swego admirała Tier 
pitza, porywczość rządu austro 
węgierskiego względem Serbii. 
wreszcie swego własnego kancle­
rza, który w roku 1902 odrzucił 
projekt sojuszu 

niemiecko - angielskiego, 
przedstawiony mu przez Wielką 
Brytanie 

To rozmyślanie Wilhelma II prze 
rwała przyniesiona mu wiadomość, 
że admirał Speer został śmiertelnie 
raniony, a równocześnie wręczono 
mu raport: 
„Straciliśmy Już 9 okrętów linio­
wych I 4 wielkie krążowniki. Nie­
podobna dokonać więcej, nil my 

dokonujemy". 
Tego samego zdania był I nio-

preyjaeieł-, -a'' naczelny '. dowódca 
floty angjels&iej zatelegrafował bez 
tfrtrru Wezwanie Ho poddania się, 
składając hołd bohaterstwu. 

Ale ani Wilhelm II, ani jego pod­
władni, nie lękali się śmierci. Wal­
ka więc trwała dalej, aż wreszcie 
olbrzymi granat padł na pokład 
„Bayern", zapalił jego składy amu 
nicji i położył kropkę na tym roz 

Dowiedziawszy się o tern, rząd! dziale bohaterskiej hlscorjL 
tymczasowy w Berlinie założył 
swoie telegraficzne veto, ale mary­
narze, zelektryzowani przez cesa­
rza, nie posłuchali zakazu, flota 
niemiecka zgromadziła się w zato­
ce Helgolandzkicj i wyruszyła w 
szyku bojowym na morze, mając 
wśród siebie cesarza Wilhelma II, 
na pokładzie okrętu bojowego 
„Bayern". 

Flota angielska nie zwlekała z 
odpowiedzią. Wystawiła jeszcze 
większą liczbę okrętów wojennych 
wszelkiego rodzaju i w mgliste po­
południe listopadowe na wodach 
Morza Północnego rozgorzała bi­
twa, jakiej jeszcze 

świat nie pamiętał. 
Z wysokości masztów na pokła­

dzie „Bayern", przy pomocy tele-

„W ten sposób skończył się nie­
miecki dom cesarski i niemiecka 
flota wojenna" — kończy Conan 
Doyle. 

Bo to on, autor Sherloka Holme 
sa, a obecnie zapalony splrytysta, 

„zabił" Wilhelma II 
na szpaltach amerykańskiego rygo 
dnika „The Saturday EvemngPost' 

w nowe) fantastycznej, 
pełnej życia i dramatycznego napie 
cia. 

Ta nowela wywołała jut głośne 
echo w prasie całego świata, a sla 
wny krytyk francuski, Maurice Mu 
ret, znawca wszelkich literatur za 
granicznych, zarzucił Conanowi 
Doylowi, te nie zna charakteru WU 
helma II i stanął z rzeczywistością 
w rażącej sprzeczności. 

Hodowla krokodyli 

Sami bowiem wszechniemcy na 
zywali pomiędzy sobą Wilhelma 

„dzielnym tchórzem** 
i słusznie, bo ten ostatni cesarz nie 
mieckl, który tak pięknie umiał mó­
wić o waleczności i o śmierci dla 

ko dwa razy widział prawdziwą 
bitwę i to z bardzo daleka. Raz 
nad Jeziorami Mazurskiemi a dru­
gi raz pod Soissons. 

A kiedy, pod koniec wojny, ge­
nerał Groener, który nastąpił po 
Ludendorffie, radził mu, ażeby się 
pokazał w okopach swoim i obcym 
żołnierzom, a nawet dał się ranić 
lekko, aby zrobić wrażenie na za­
granicy i skłonić Wilsona do ła­
godniejszych warunków pokojo­
wych, odpowiedział, że jako 

' • • „Chrześcijanin" nie może. tego 
zrobić, 

bo religia zabrania „samobójstwa", 
a on mógłby być zabity i wtedy po i 
wiedzianoby, że to jesFjego przy-' 
znanie się do winy wzniecenia woj­
ny. 

Nam się Jednak zdaje, że-p. Mu-
.ret nie ma słuszności. . Jeżeliby 
ktoś bowiem, obok człowieka 
brzydkiego, postawił posąg, ude­
rzająco do niego podobny, ale plęk 
ny, jak Apollo Belwederskt, to był­
by tylko ten skutek, że ów czło­
wiek wydałby się jeszcze brzyd­
szy. A to właśnie zrobił Conan 
Doyle, stawiając obok Wilhelma II 
prawdziwego, wymarzoną figurę, 
takiego, jakim bv bvł. gdyby był.* 
bohaterem. 

-(:-:>-
Tajemnice wy darte zamierzchłej przeszłości 

fragment z ostatnich odkryć staroeglpsklch w Tebach. 

Jacht za sześćdziesiąt milionów 
pod Hagą Morgana 

osMowna fantazia miliardera 
1 zatoki meksykan' 

kwitnie w Kalifornii. Hodowcy- sprzedają skórena modne torebki damskie 

W jednej ze stoczni amerykań­
skich spuszczono w tych dniach na 
wodę nowy jacht znanego milione­
ra Morgana. Statek ten nosi mia-j 
no „Korsarz", tak bowiem nazywał 
się jacht Morgana ojca, wybudował 
ny w roku 1899-ym. 

„Korsarz" numer drugi Jest stat­
kiem o 2712 tonach pojemności, po­
ruszanym motorami naftowemi, da-
jącemi siłę 6.000 koni parowych. 

Jest to największy statek tego 
typu i zarazem najkosztowniejszy. 
Morgan syn wydał na niego zgórą 
60 miljonów franków. Dość powie­
dzieć, że wszystkie części drewnia­
ne .wykonane są z machoniu. 

Załoga łącznie z oflc.ami liczy 
60 ludzi pod dowództwem kapitana 
Protera, który pracuje u Morgana 
już od 28-miu lat. Dowodził on 
„Korsarzem" numer pierwszy, któ­
ry pod jego kierunkiem odwiedził 
niemal wszystkie większe porty 
świata podczas wycieczek Morga­
na ojca. 

W czasie wojny oddany do roz­
porządzenia marynarki Stanów Zje 
dnoczonych patrolował wybrzeża. 
strzegąc je przed • łodziami pod-
wodnemi .należał bowiem do naj­
szybszych statków amerykańskich 
Na pokładzie „Korsarza" pełni1 

wówczas funkcje oficera Morgan 
syn. 

Obecnie ofiarował on-ten statek 
departamentowi handlu, który. 
przechrzciwszy „Korsarza" na „O-
ceanographer" ma zamiar użyć go 
do stndjdw.-gwgiallcznwh. wsfcrz*! 

ży Atlantyku 
skiej. 

Nowy „Korsarz" ma wkrótoe-
wyruszyć w dłuższą podróż, wio­
ząc na swym pokładzie miliardera 
wraz z rodziną. 
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Po raz pierwszy w wolnej Polsce 

Pierwszy obchód rocznicy Konstytucji majowej w wolnej Polsce 
iw dniu 3.V 1919 r. Ówczesny Naczelnik Państwa Marszalek Pił­

sudski słucha Mszy św. na stokach Cytadeli. 
-(:-:)-

Znów obniżenie stopy dyskontowej 
w New Yorku, w Londynie, w Paryżu i w Gdańsku 
LONDYN 2.5. — Teł. wł. — 

Bank angielski- obniżył stopę 
dyskontową z 3,5 na 3 proc. 

PARYŻ 2.5. — Tel. wł. — 
Bank francuski obniżył stopę 
dyskontową z 3 na 2.5 proc. 

NOWY JORK 2.5. — Teł. wl. 

— Federal Reserve Bank obniżył 
stopę dyskontową z 3i pół na 3 
proc. w stosunku rocznym. (R). 
• GDAŃSK 2.5. — Teł. wł. — 
Obniżono tu stopę dyskontową z 
5 i pół na 5 proc. w stosunku ro­
cznym (R). 

Nowy statek pod polska bandera 
w drodze z Anul j do Gdyni 

W aogiefckim porcie Swansea 
została uroczyście podniesiona 
polska bandera na nowym statku 
o pojemności 1050 ton. zakupio­
nym-przez firmę prywatną .Pol­
ski przemysł ryżowy". 

Okręt ten będzie miał za zada­
nie obsługiwanie wielkiej łusz-
czaral ryżu w Gdyni. 

Statek ren mający dolad na-
i Ewę „Yorkdale" i przypisany do 

Londynu, jako portu macierzy­
stego, wyruszył przed dwoma 
dniami pod dowództwem kapi­
tana Józefa Borkowskiego do 
Brestu, skąd po załadowaniu że­
laza uda się do Gdyni i tu nastąpi 
•uroczystość przechrzczenia stat­
ku. 

Załoga okręru składa się z 4 o-
fteerów i 12 ludfci załogi pokłado 
wej oraz maszynowej. 

Pierwszy maja w Nowym Jorku 
przeszedł zupełnie sookojnie 

IV Argentynie zginęło 3 ludzi 
NOWY JORK 2.5. Demonstra­

cje pierwszomajowe w Amery­
ce przeszły w zupełnym spoko­
ju. 

W Nowym Jorku aresztowano 
50 konutniitew za opór władzy. 
Rozstawione na dachach policyj­
ne karabiny maszynowe nie by­
ły użyte. 

Podczas strzelaniny w Oa-

kland rannych zostało 4 komuni­
stów. 

W argentyńskiem mieście San 
Martin komuniści zatakowali po­
licję gradem kamieni. Wskutek 
salwy policyjnej zginęło dwu de­
monstrantów, jeden policjant 
zmarł od ran w szpital" Wiele 
osób jest rannych. 

:)-
Niepokoje w Indiach 
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U cud chrześcijańskiego zjednoczenia 
w modlitwie 

Dziękczynne pismo metropolity Cerkwi prawosławne) 
w Polsce do Ojca iv. 

Jak" juz" donosiliśmy metropo­
lita Cerkwi prawosławnej w Pol 
sce, Djonizy wysłał do papieża 
Piusa XI pismo dziękczynne za 
podjętą przez Watykan akcję na 
rzecz prześladowanych Rosjan 
przez Sowiety. 

Pismo to, wyrażając żal, Iż z 
dopustu Bożego i woli ludzkiej 
nastąpił rozłam w kościele Chry 
stusowym, wita z radością cud 
zjednoczenia się w modlitwie ca 
lego świata chrześcijańskiego w 
celu ulżenia niedoli prześladowa 
nym braciom w Rosji i tak się 
kończy: 

„Jakoarcypasterz Cerkwi pra­
wosławnej w Polsce, sąsiadują­
cej ze Związkiem sowieckim, 
znam dobrze I odczuwam uczu­
cia naszych braci, cierpiących po 
tamtej stronie granicy. 

Dlatego dopóki z tamtej stro­
ny granicy sowieckiej nie może 
dojść do nas prawdziwy głos 
dziękczynienia, poczytuję sobie 
za obowiązek i prawo, w imieniu 

niewinnych męczemrlkow, zmu­
szonych do milczenia, przesłać 
jaknajszczersze serdeczne dzięki 
Waszej Świętobliwości, jako Te­
mu, którego serce, miłość brater 
ska I dążenie do prawdy Chry­
stusowej powołało do życia cud 
ogólnocbrześcljańskiego zjedno­
czenia się w modlitwie I przynio 
sło otuchę i ukojenie cierpiącym 
braciom naszym w sowieckim 
Związku republik socjalistycz­
nych". 

NIKNĄ SLIDY WIELKIE! 
WOJNY 

Ministerstwo robót publicz­
nych przekazało dn. 30 kwietnia 
b. r. z funduszu odbudowy kra­
ju dalszy miljon złotych na po­
życzki dla 12-tu województw na 
odbudowe zniszczonych skut­
kiem działań wojennych budyn­
ków. Pożyczki te zostaną nie­
zwłocznie poszkodowanej ludno­
ści udzielone. 

W rocznicę założenia Rzymu 

Nowe fragmenty odnawianego Poram Romanum, 
blicz nego. 

> i ( : - : ) > — 

oddane do użytku pu-

Zamień kalką na torby 

Barvkady na ulicach Kalkuty z połamanych wozów zrobione przez hindus­
kich bojowników niepodległości. 

K A Ł. K \ 

T O R B y 

Serdeczni] dar 

Rzeźbiarz wiejski Augustyniak z Podsedkowic (pow. rawski) ofiaro* 
wat wczoraj Marszałkowi Piłsudskiemu jego podobiznę. Obok rzeźby 

Augustyniak. 
_jS t:-:> * 

Pam ejniki b. kanclerza Biiiowa 
Interwencja rządu w obronie b. cesana Wilhelma 

przez interwencję niemieckiego 
ministerstwa spraw zagranlcz-* 
nych, które nie chce dopuścić] 
do wydania pamiętników byłe-, 
go kanclerza i b. ambasadora w| 
Rzymie ze względu na ustępy! 
kompromitujące b. cesarza WIŚ* 
helma H. 

Dziwna ta interwencja repu* 
blikańskiego ministerstwa w CH 
bronie wygnańca z Doorn, bu* 
dzi wielka sensację w Berlinie I 

wywołane I wśród dyplomacji. 
< : - : ) - i -

Wielkie przedsiębiorstwo wy­
dawnicze niemieckie Uktein za­
powiedziało przed niejakim cza­
sem ogłoszenie pamiętników by­
łego kanclerza Btilowa. 

Książka miała ukazać się na 
półkach księgarskich na wiosnę 
1930 r. 

W tych dniach redaktor tego 
wydawnictwa ogłosił, że książ­
ka ukaże Sie na jesieni. 

Wtajemniczeni mówią, że to 
opóźnienie zostało 

•-

Zmieniając w każdym wierszu po Je­
dnej literze, przejść od wyiazu „kalka" 
do wyrazu „torby". 

Jest to t. zw. „metamorfoza", z któ-
remi Czytelnicy naszego działu spoty­
kali się Już parokrotnie. 

Powódź w woj. tarnopolskiem 
wslwtek gwałtowne] ulewy 

LWÓW 2.5. Wskutek gwałtów 
nej ulewy, jaka nawiedziła wieś 
Sidorów pow. Kopyozyńce woj. 
tarnopolskie, podniósł się o 6 me 
trów ponad stan normalny po­
ziom wody na przepływających 

przez rę wieś rzeczkach^. 
Woda, zalewając zniszczyła 

zabudowania 3 gospodarstw ora* 
wyrządziła szkody w Inwentarzu] 
martwym 1 żywym I zasiewach, 

Ofiar w ludziach nie było, 

Krwawe walki pod wiezieniem w Liege 
Policja odoarła atac komunistów 

. BRUKSELA' 2.5. Komuniści 
dokonali w Liege napadu na wię 
zlenle św. Leonarda, w którem 
znajduje się od kilku tygodni ko­
munistyczny radny Lanaut 

Tłum z kilkuset osób usiłował 

wyważyć bramy więzienne, po* 
llcja stawiała silny opór. 

Doszło do walki, podczas któn 
rej-20 komunistów odniosło rai 
ny. (ATE). 

Katastrofa lotnicza w Berlinie 
znany pilot ciężko poraniony 

BERLIN 2.5. — Tel, wł. — 
Na lotnisku w Brehmerhafen n-
legł dziś katastrofie samolot ra­
kietowy, pilotowany przez znane 
go lotnika Espenlauba. 

(: 

Pp udałym starcie samolot nw 
nął z nieznacznej wysokości I 
strzaskał się. -W 

Espenlaub, który uległ ciężkim 
obrażeniom, walczy ze śmlerctą. 

Ryk białych niedźwiedzi w nowojors kim ogrodzie zoologicznym rozbrzmię* 
*val przy pomocy radia po całych Stanach Zjednoczonych* 
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AŁPA 
DO ZABAWY 

POW 
jl cTzkjEl właśnie"' pewnym oko­
licznościom, rozmowie Fromber-
ga z Dorelłowiczem tegoż same­
go dnia, w której zapowiedział, że 
nie przyjmie pojedynku, ochła­
dzająca jego wzburzenie logfcz-
ina argumentacja doktora, wresz­
cie-. spotkanie Domitowicza z 
Franią, jego nowe błazeństwo z 
B.Z.C.N. — wszystko to, sklero-
iwało go na drogę, po której wła­
śnie kroczyła ona. 
• Jakby wyglądał w Jej oczach 
.."łówczas, gdyby się uniósł pierw 
Bzym odruchem 1 obił DornHowi-
cza? Stałby się awanturnikiem, 
człowiekiem niedowarzonym, kstó 
tego temperament unosi ponad 
poziom rozwagi 1 spokoju I Dzi­
siaj był w jej oczach uratowa­
ny. Spotkała go krzywda ze stro 
nx cztowjeJu niepoczytalnego, aa. 

J E Ś Ć 
le on pozoslaf Takim, JakTm był: 
poważnym, opanowanym, . szla­
chetnym* i rozumnym człowie­
kiem. Dżentelmenem. 

Całe to rozumowanie, przepeł­
niające Jego serce przelewającą 
się radością, wypływało z jedne­
go jej zdania, z łych kilku słów, 
które wypowiedziała do niego 
przez telefon głosem ciepłym i 
zażenowanym. Nie zmniejszyły 
one oczywiście w niczem jego 
nienawiści do Dorniłowlcza, ani 
nie zmieniły pionu, który musiał 
być wykonany. Dały mu Jednak 
nowe nadzieje na przyszłość. 

Mógł znów iść do niej, usiąść 
w foteki, w którym siadywał od 
tyłu lat i patrzeć na jej delikatna 
śliczna twarz kobiety, do której 
niema przystępu ani zło. ani brud 
życia! Jo . że ona nietvłko DOt 

chwała jego wyrzeczenie się po­
jedynku. ale nawet dziękuje mu, 
było nagrodą dia niego za tę stra­
szliwą mękę, którą przeszedł 
przez najcięższe kilka dni w ży­
ciu. Resztę satysfakcji miał do­
starczyć Domiłowicz. O. nhn nie 
zapominał. 

Nie mógł się doczekać godzi­
ny, kiedy miał Iść do niej. Ale 
czas nie zatrzymuje biegu. Przy­
szła wiec i ona. Uzdońskl ubrał 
się z jeszcze większą staranno­
ścią, niż zwykJe, skropli ubranie 
znakomitemi perfumami Atkinso-
na — I poszedł. 

Od owego pamiętnego dnia 
upłynął tydzień i pogoda popsu­
ła się. Niebo było zasnute chmu­
rą, od zachodu wiał porywisty 
wiatr. Co jakiś czas pokropy-
wat zimny, ostry deszczyk i cała 
Warszawa była ochlapana bło­
tem, mokra I posępna. Ale w jego 
duszy gorzało słońce. Po wc?o-
rajszem zwycięstwie nad Dorniło 
wiczem, dzisiaj — nowy. triumf. 
Nie śmiał przeceniać tego faktu, 
nie mógł jednak opanować roz­
kosznego wrażenia. W tajemni­
czej księdze losu zoslala odwinie 
ia nowa karta, ca której wimisa.? 

oe są jego zwycięstwa. 
Wolnym krokiem wszedł na 

schody I zatrzymawszy się przed 
drzwiami, odetchnął kilka razy 
głęboko. Serce mu biło mocno, 
lecz jak-że inaczej niż wczoraj, 
gdy stał przed drzwiami kuchni 
z ręką, ściskającą rewolwer. Za 
tamtemi drzwiami mógł zr.alcźć 
Śmierć, za teml — tylko szczę­
ście. 

Zadzwonił. Dziewczyna, kTóra 

— Druga dobra wiadomość. 
Jeżeli czeka na mnie 1 uprzedzi­
ła o tern pokojówkę, to znaczy, 
że nikogo dzisiaj nie przyjmuje, 
tylko mnie — pomyślał, Idąc w 
stronę drzwi prowadzących do 
salonu. Pokojówka już była przy 
nich. Otworzyła je szeroko. U-
zdońskl wszedł. 

Doznał dziwnego wrażenia, 
jakgdyby nie był tu bardzo da­
wno, chociaż upłynęło zaledwie 

tydzień temu żegnała go przestra j kilka dni, gdy wybiegł stąd z 
szonym wzrokiem, przywitała go J szalejącą rozpaczą w sercu. Ca­
łym razem miłym uśmiechem ły salon, jego meble, fortepian w 
wszystko wiedzącej pokojówki. 
„Dobry znak" pomyślał z radoś­
cią, Byt nim lak rozrzewniony, 
że byłby jej dał za ten uśmiech z 
przyjemnością dziesięć złotych, 
gdyby nie obawiał się, że będzie 
to wyglądało zbyt nienaturaJ "ie. 
Postanowił wynagrodzić ją gdy 
będzie wychodził. Niech I ona 
wie, że rudzkie szczęście jest 
słońcem, z którego promieni ko­
rzysta najmniejszy robaczek. 

Pani przyjmuje? — zapytał, 
starając się nadać swemu głosowi 
brzmienie naturalne. 

— Czeka na pana w salonie.& F. 
odoowledział* >ni* nim-zadzwonił, orała 

rogu, kwiaty, wszystko wyda­
wało mu się, jakgdyby to oglą­
dał kiedyś bardzo dawno, przed 
rokiem, może nawet przed kil­
koma laty. Przeżył tak wiele 
przez te kilka dni, tylekroć że­
gnał się w myślach z tym mi­
łym zakątkiem, w którym prze­
szedł tak wiele godzin, będących 
źródłem jego nadziel 1 goryczy, 
że wydawał mu się teraz czemś, 
co przychodzi do człowieka, ja­
ko dalekie wspomnienie minio­
nych wznrsŁeń. 

Pani Stradiłowska siedziała 
przy fortepianie. Prawdopodob-1 szotu/ 

ulubione utwory 1 pleśni ChopM 
na, Schumana, Szuberta, Massw 
neta. Przepadała bowiem za 
kompozycjami, które były czy> 
ste i wzniosłe. 

Powstała na Jego przywitani 
i Uzdońskl odrazu zauważy! 
że była ubrana powaznii 
niby w pół żałobę, w suknię clei 
mną jedwabną, dó której dobra 
ne były odpowiednie klejnoty 
Uczesana była nieskazitelnie 
jakby tylko co opuściła fryzjer­
ski fotel. Wyglądała bezsprzecz 
nie bardzo interesująco i szlacheł 
nie, jak wszystkie dystyngować 
ne kobiety po gorzkim zawodziej 
miłosnym lub nieszczęściu, A 
którego wypadało się martwić.! 

Twarz miała nieco Medsząi nifl 
zwykle, a oczy smutne 1 zamyślo 
ne. Podała mu rękę z taką serde* 
cznością, jak nigdy dotąd, wpro< 
wadzając go tern odrazu w na-i 
strój uwielbienia I wdzięczności, 
Z prawdziwem też wzruszeniern 
przycisnął jej dłoń do ust, mając 
złudzenie, że jest to czątka białe* 
go kielicha lilji, tak była pacl/ntfl 
ca i mięka. B-ył naprawdę wzn,* 

*Ł£.ni 
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OBYWATELE! 
W Polsce wielkie święto! Trzeci Maj! Wspomnień pro­

miennych porywem wstaje przeszłość Ojczyzny — wstaje nie 
zbrukana grzechami i win przywalona brzmieniem — lecz wiel­
kością ofiary dostojna—miłościwa wszystkim i wszystkim po-
równo sprawiedliwość czyniąca. 

Dzień ten był przed 139 lary tą „majową jutrzenką", któ­
ry, by upadającą Ojczyznę ratować, dał w ofiarnym darze ca­
łemu Narodowi Konstytucję na owe czasy najlepszą, „ut sit 
bene Patriae — by dobrze było Ojczyźnie" — jak jej twórcy 
i dawcy głosili. I dzień ten — dzień Konstytucji Majowej, Sejm 
Niepodległej Rzeczypospolitej, wykuwając w ogniu miłości og­
niwa między przeszłością a przyszłością, „między dawnemi a 
młodszemi laty", dniem święta narodowego i państwowego 
uznał — uznał, by serca nasze na ton miłości i zgody — soli­
darności i pracy obywatelskiej nastroić. Dzień ten serca naka­
zem uczci Polska cała — dzień ten i my uczcić musimy. 

Uczcimy najgodniej przystrajając domy nasze sztandarami 
i nalepkami na Macierz Szkolną — a dusze nasze rytmem zgo­
dy bratniej i postanowieniem pracy ofiarnej dla Polski, by „do­
brze było Ojczyźnie", by dobrze było" w niej nam, jej Synom 
— Obywatelom. 

Obywatele stawmy się na to święto radości — ochoczo 
i tłumnie. 

Obywatelski Miejski Komitet Obchodu Święta 3-go Maja 
w B i a ł y m s t o k u . 

Porządek ustawienia w dniu 3 maja 
Na jezdni Ryn. Kościuszki 

ustawią się w następującej ko­
lejności: 

1) Piechota 42 p. p. od cu­
kierni Lubczyńskiego do hotelu 
Starego, 2) Kawaler ja, 3. Szwad­
ron Pionierów—Ryn. Kościusz­
ki—ul. Surażska, 4) Artylerja— 
ul. Lipowa do Płyty Nieznane­
go Żołnierza, 5. Szwadron sa­
mochodów pancernych na Ryn-
ku-Kościuszki przed basenem 
wodotryskowym. 6) Policja — 
Rynek Kościuszki róg ul. Sien­
kiewicza, 7) Przysposobienie 
wojskowe za skwerem koło Ra­
tusza, 8) B.O.S.O. etc. zamyka 
wylot ul. .Sienkiewicza, 9) Ban­
deria piesza i konna Drobnych 
Rolników Rzeczypospolitej Pol­
skiej za B. O. S. O. w ul. Sien-

, kiewicza, 10). Miejsce koło dru­
karni Huppertca do apteki Fili­
powicza przeznacza się dla 
młodzieży szkolnej i organiza-
cyj społecznych. 

Szkoły żydowskie i kluby 
sportowe. 

Po nabożeństwie w synago-
«•* — U r l - : - i ..IrAl t > / ) n w i l i r k l 

flze »,.*•*-**, »-.=,. - , , . . _ 
pow. od 5-tej klasy włącznie, 
średnich oraz zawodowych ży­
dów. ugrupuje się na ul. Lipo­
wej za artylerią do godz. 11 i 
przygotuje się do defilady wraz 
z orkiestrami, cyklistami i klu­
bami sportowemi „Hel ia s", 
Ż. K. S. Makabi etc. pod ko­
mendą p. St Kniaziewa, inten­
denta szpitala żydowskiego w 
porządku w defiladzie podanym. 

Defilada. 
_ Po nabożeństwie odbędzie 

się defilada w kierunku ul. Pa­
łacowej w następującej kolej­
ności: 

1) Piechota 42 p. p. 2) Kawa­
leria. 3) Szwadron pionierów. 

4) Artylerja. 5) Szwadron sa­
mochodów pancernych. 6) Po­
licja. 7) Federacja Żw. Wojsko­
wych, P. W. pod komendą p. 
por. Prackiego a mianowiecie: 
Strzelec, Kol. Przysp. Wojsko­
we (P.K.W.) z oddziałem ko­
biecym i maskami gazowemi, 
prowadzi kap. rez. Maciejew­
ski, Harcerze, Hufce szkolne, 
Stów. Młodzieży Polskiej, B. O. 
S.O., Wojew. Tow. „Przystań", 
Pocztowcy, Sokół, N.O.K., Zw. 
Młodzieży Wiejskiej, Związki 
Kolejowe, Cechy, Związki ro­
botnicze oraz inne, które przy­
będą. 8) Szkoły pow. publicz­
ne. 9) Sem. naucz, żeńskie i 
męskie. 10) Gim. państw, żeń­
skie i męskie. U) Szkoła hand­
lowa, przemysłowa żeńska i mę­
ska. 12) Prywatne szkoły pow. 
żydowskie. 13) Prywatne gim. 
żydowskie: Druskina, Zeligma-
na, Hebrajskie, Gutmana, Spo­
łeczne żeńskie i męskie, Kac-
nelsona, Zjednoczenie szkół 
żydowskich. 14) Szkoły zawo­
dowe żydowskie żeńska i mę­
ska. 15) Kluby sportowe; Hel-
las, 2. K. S.. Makabi, cykliści 

etc. 16) Banderia piesza i kon­
na Zw. Drobnych Rolników 
Rzecz. P. 

Oddziałom bez orkiestr w 
czasie defilady przygrywa or­
kiestra 42 p. p. Nad wojskiem 
czuwa oficer placu mjr. Rych-
ter, nad przysp. wojsk. por. 42 
p. p. Pracki, nad ogólnym po­
rządkiem P.P. z kom. Sałaciń-
skim i zast. kom. Miziołkiem 
na czele. 

Mistrzem ceremonji jest prof. 
gim. p. Leon Barucki, do któ­
rego we wszelkich sprawach 
porządku obchodu należy się 
zwracać. 

„MODERN" D z l * w B- 11*—1 PPO*- Ceny od 75 gr. 
Arcydzieło wytwórni Metro - Goldwyn - Mayer 

Według powieści I. C O N R A D A 

KfiPITJW GUURDJI KRÓLEWSKIEJ 
dramat w 10 aktach, ii u sir. płomienną miłość pirata morskiego ku hrabiance 

W rolach głównych; Najpiękniejsza para kochanków 

RAMON NOVARRO 
MARCELINA DAY 

Rzecz dzieje się w Hiszpanii i na wyśpię w Kubie 

Capstrzyk, orkiestr 
Uroczystości związane z dzi-

siejszem świętem aarodowem 
rozpoczęły się już wczoraj o 
godz. 8 wiecz. capstrzykiem or­
kiestr wojskowych, kolejowej i 
B.O.S.O. 

Z ukazaniem się na ulicach 

miasta koncertujących orkiestr 
odrazu wytworzył się nastrój 
świąteczny. -Tłumy wyległy na 
ulice i zapełniły place miejskie, 
przysłuchując się koncertom i 
przewalając się radosną falą z 
miejsca na miejsce. 

Sesja wyjazdowa w Siemiatyczach 
Sąd Okręgowy w składzie sędz. 

Wysockiego przy udziale pprok. 
Jaśkiewicza i sekretarza Doliń­
skiego udał się na sesję wyjaz­

dową do Siemiatycz, w celu 
rozpoznania około 60 spraw w 
czasie od 5-go do 10 maja 1929 
roku. 

Zawody sportowe 
W dniu 4-go maja r. b. roz­

poczną się zawody o mistrzo­
stwo B. O. Z. G. S. w grze w 
siatkówkę. Zawody odbędą się 
na boisku Ż.K.S. przy ul. Bra-
nickiego według następującego 
rozkładu: i.godz. 12—13 między 

klubami: „Sparta" — „Ognisko 
Kolejowe" i Z. H. P. „Pracow­
nicy miejscy", o godz. 17-tej 
Z.M.W-„Makabi" i Ż 7 K . S . -
Z. H. P. Tegoż d. o godz. 17-tej 
na boisku sportowem w Zwie­
rzyńcu Z.M.W.—„Jutrznia". 

Amatorzy bezpłatnej muzyki 
Pewnego dnia do składu in­

strumentów muzycznych Efra­
ima Zelmana przyszło dwuch 
osobników, którzy zakupili pa-
tefon, płacąc wekslem, podpi­
sanym przez niejakiego Szer-
mana z Zabłudowa. Ponieważ 
weksel nie został zapłacony, 
właściciel udał się do Zabłudo­
wa, gdzie poznał oszustów, któ­
rymi okazali się Erwin Łuzga 
i Berko Szerer. Policja zatrzy-

Po 3\ lalach 
W końcu roku 1926 wdrożo­

ne zostało dochodzenie prze­
ciwko b. sekretarzowi wydzia­
łu powiatowego w Ostrołęce 
Janowi Rychterowi, któremu 
zarzucano popełnienie malwer-
sacyj służbowych na s u m ę 
11.185 zł. 53 gr. 

Wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Łomży, wydanym po dwu­
dniowej rozpmwie w d. 10—11 
lutego r. b., Jan Rychter został 
uniewinniony. 

Wyrok uprawomocnił się. P. 
Jan Rychter został całkowicie 
zrehabilitowany. 

Komunikat 
Dowódca i Korpus Oficer­

ski 10 p. Ułanów Litewskich 
zawiadamiają, iż Święto Puł­
kowe w dniu 8 maja br. r ob­
chodzone będzie w ramach 
pułku. 

mała tych osobników, którzy 
zresztą przyznali się do winy, 

Oszczędności w szkołach 
Władze szkolne, opracowu­

jąc program nauk na rok szkol­
ny 1930-31, zwróciły uwagę na 
trudne warunki gospodarcze i 
nie zamierzają wprowadzać po­
ważniejszych zmian w sposobie 
nauczania, by dać tym sposo­
bem możność tańszego naby­
wania podręczników szkolnych 
przez uczniów klas niższych, 

od starszych kolegów. Poczy­
nania te spotkają się z uzna­
niem rodziców. 

Magistrat obniżył ceny 
Ze względu na dużą ilość 

klientów w Biurze Informacyj-
nem Magistrat obniżył ceny za 
pisanie podań, druki i Ł d. 

nowoczesny sposób szerzenia oświaty 
Z nasłaniem ciepłej pogody 

wiosennej wykłady na Uniwer­
sytecie Powszechnym w Białym­
stoku cieszą się oczywiście 
mniejszą frekwencją. 

W związku z tern Sekcja 
Kulturalno-Oświatowa Magist­
ratu postanowiła nabyć urzą­
dzenie megafonowe dla parku 
Ks. Józefa Poniatowskiego, co 
umożliwiłoby nadawanie zarów­
no utworów muzycznych jak i 

prelekcyj. 
W tych dniach odbyły się 

już próby sprawności urządzeń 
megafonowych firm Philips i 
Marconi. Próby te wypadły do­
datnio. Podczas prób obecni 
byli przedstawiciele władz pań­
stwowych i samorządowych. 

Decyzja co do nabycia urzą­
dzenia megafonowego zapadnie 
w dniach najbliższych. 

Czytajcie 
.Dziennik" 

K0WALSK1NA 
f& USUWA NAJSILNIEJSZE t^k 

$////#» BOI £ GŁOWY 
il&iwffisssĘB 

0 godz. l i 3 0 I 2 popołudniu 
Po cenach od 75 gr. w 

APOLLO 
Najpotężniejszy łilm świata 

wykonany kosztem 3 miljonów dolarów 

pJAubOW 
Monumentalny dramat w 12 aktach 

Dole i niedole czworga sierot 
Niebywałe atrakcje cyrkowe 

W rolach głównych Bohaterka .7 Nieba" 

JANET GAYNOR 
CHARLES M0RT0N — MARY DUNCAN 

PIERWSZORZĘDNA MECHANICZNA 
ILUSTRACJA MUZYCZNA 

Marysia I Frania 
rozpoczynają t e r a z 
ożywioną rozmowę. 

O c z e m ? 
Zwróćcie uwagę na 
następne ogłoszenia. 

I 

DŹWIĘKOWE KINO 

APOLLO 
D Z I Ś 

Początek o godz. 

6,8MIF 
C E N Y O D 1*2 Z ł . 

RewelacyJ. Dźwiękowo-
Muzyczny Superfllm 

Słynnej wytwórni 
amerykańskiej 

„METRO-GOLDWYH 
MAYER" 

N A J N O W S Z A T R I U M F A L N A K R E A C J A B O S K I E J A K T O R K I 

G R E T A G A R B O 
w romantycznym dramacie na tle odwiecznego trójkąta mal-

auantyc 
oraz na malowniczej pełnej egzotycznego czaru Jawie p. t. 
żeńskiego, rozgrywającym się na wielkim transatlantyckim okręcie 

I _ DZIKA ORCHIDEI A 
Najznakomitszy baryton świata, chluba „Metropolitan Opery" w New Jorku 

«•» A * i # ^ K J .*| «n %• • ^ \ Ar,e z 0pery Rossiniego 

„CYRULIK SEWILSKI" 

.MODERN" Dz CENY 1 __ I zł. 1.50 
EKRAN Polski film Q « 

wschodnio-salonowy p.t. t $ S,25 

PRZYGODA 
JEDNEJ NOCY 

Dramat w 12 aktach, ilustrujący przeżycia, znudzonej mo­
notonią życia dziewczyny, pragnącej poznać życie 

w rolach główn. wielkomiejskie w rolach główn. 

I Z A N O R S K A 
(lieczysław Cybulski, Eugenjusz Bodo 
Rzecz dzieje się w Warszawie i na Dalekim Wschodzie 

I Ś Początek 6 ą 8,10^ 
P0ZE6NALNE WYSTĘPY ARTYSTÓW SCENA 

Wspaniała rewja w 7 obrazach 

SPOSÓB NA KOBIETY 
1. Ja pana uwiodę 
2. SZIMPOL 

(taniec) 

3. Cyrkówka 
4. Sposób na kobiety 
5. Szkoda twoich łez 

Z. Duranowska 
Polakówna 

I Piotrowski 
I. Skwierczyńska 
K. Chrzanowski 

K. Szerszyński 
wykonafą: Skwierczyńska, Duranowika 6 T F 7 C P n C r t R Komiczny t k e n w 1 odaloale 

« * *-•** O * W O W E B n U . SkwierMTńak. Dar. 
i Chrzanowski 

7. Finał — cały zespół 

Chcesz otrzyma* 
poaadą? Mulili 

skończyć karły fa­
chowe korespon-
deacyl. prof. Sęku. 
towicza. Warszawa. 
2órawU 42-b Kuny 
wyuczała Katownie: 
buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej. 
korespondenefihan-
dlowel, stenografii 
nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii p in 
nia aa maszynach 

towaroznawstwa, 
angielskiego, fran­
cuskiego. niemiec­
kiego. pisowni orai 
gramatyki polaki*) 
Po ukończeniu swla 
iectwa. Żądajcie 
proanektów. 

Bprzadalasle dom 
U drewniany z o-
grodem. Wiadomość 
Okopowa 9- 

Zgubiono legityma 
cje Debowicz 

Rai wydaną przez 
Zarząd Kaay Cho­
rych w Białymsto­
ku za Nr. 34817. 

Zgubiono legttyma 
ej« Lulewicza 

Stanisława wydaną 
przez Zarząd Kaay 
Chorych w Białym­
stoku za Nr. 971. 

Zgubiono legityma 
cje Woronowi­

cza Aleksego wyd. 
przez Zarząd Kaay 
Chorych w Białym­
stoku za Nr. 10712. 

Zgubiono legityma 
cje Terpiłowakie 

go Henryka wyd. 
przez Zarząd Kaay 
Chorych w Białym­
stoku za Nr. 15593. 

Zgubiono legityma 
cje Sawiczowny 

Krystyny wydaną 
przez Zarząd Kasy 
Chorych w Białym­
stoku za Nr. 25459. 

Zgubiono legityma 
cje Zajkowakie-

go Kazimierza wyd. 
przez Zarząd Kasy 
Chorych w Białym­
stoku za Nr. 12003. 

Zgubiono legityma 
cje KuzbieU Pio­

tra wydaną przez 
Zarząd Kety Cho­
rych w Białymsto­
ku za Nr. 30157. 

Zgubiono koncesją 
na domową sprze 

dat papierosów wy 
daną dn. 18. IV 1928 
r., L. 6407 przez U-
rząd Skarbowy Ak­
cyz 1 Monopolów 
Państwowych w Bia 
łymstoku na unią 
Rochli Lewin zam. 
Nowy - Dwór pow. 
Sokolskiego. 

Popieraj LOP. 
Dr. M. Kacnelson 

Choroby weneryczno-skftrne 
Przyjmuje od godz. 9—l-e| I od 4—7-ej 

BIAŁYSTOK. 
Kilińskiego • Telefon, t -e i . 

Dr. NeumarK 
Ciini) Miirjizu, ikim I •Hupłilin. 
Przytonie od godz. 10—12 I od 3—8 w. 
Białystok, oL Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

Sri f ł^JiS o ć ? S £ ^ ^ ^ Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
.« u ^^łT0*2*?™ ** y i e r " ™fli™et">wy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna potowa szpalty redakc.—25 gr., drobne za wyraz > 20 gr. Układ ogłoszeń 
13-srpaitowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytacyj prywat, i społecz. w kronice podlegają opłaci* 
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